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CHINY&/ ,,,,, . ·LV·DOH'E 
' 

na drodze odbudowy gospodarczej 
Referat Mao Tse-tunga wygłoszony na Ili Plenum KC KP Chin · 

w (Do~ońetie~e ~ stT. 1-eJ) I . Chiny -:- to kraj r~egły. 1 istnie I niekornystną ich sytuację, polegają--wania się od nich, z tym Jednak:. że 
nej ~ei:egu .0 ęg~"'. k~ntynenta~- J~ce w. rum warunki są niezwykle I cą na tym, iż mają oni mniej z.iemi. niedopuszczalne są niez.godne z za­
t · czę C'l Chm. reakcJOmsc! kuom1n sitomplikowane. Początkowo rewo- Dlatego też w naszej polityce w sadami ustępstwa w ciz:iałalnośei je-
a~wscy~ !nsprrowan~ przerz swych !ucta zwyciężyła w niektórych okrę stosunku do bogatych chłopów win· dnolitego frontu. 

m awcow amerykanskich - pro gach, a następnie odniesiono' z.wyC'lę ua nastą.pić zmiana a m!anow'c'e 7 · · · 
wadzą j~zcze działalność bandycką, stwo w całym kraju. Zgodnie ~ tym winn1.śmy przejść od polityk' ko-~U- JLlkwida.cJ~ wszelk:eg? rodr· 
dyWersy3ną i sa;piegowską. w dawniej wyzwolonych okręgach skowania nadwv:iek ziemi .i lnwenta a bandyt~w: ~i'I>, egow I n-

W okresie z.wyclesklch walk w ro (Uczących w przybUieniu 160 milio- rza bogatych chłopów do polityki u- hY<'h kontrrewolucJon1stow. 
k~ 1948 j na poczatku 194!l roku, u· nów miesekańców) przeprowadzono trzymywania gospodarstw bogatych 8 Aby ~rzezwycięży.ć blurokra-
'Wleńczl?n:vch ~woleniem całego reformę rolną, W-prowadzono ład chłopów, ab:v ułatwić szybkie ris ią· t~m 1 o-perowame ws.1~ch-
tc.~nu!11 Chm kontynentalnych. >.poleczny ora~ rozpoczęto prace nad gniecie dawnego P07jomu prcxlukcjl władzą autorytetu oraz umocmc ł~· 
e wy1ątk:iem Ty~etu, _Armia Lu~o- odbudową gospodarki. w okręgach rolniczych. Zmiana ta C'mość partii z ludem.- ~ała ~artia 
wa rozb1ła d.o~zczzętme . rea~cy1ne przycrzynj się również do odizolowa- powi?na w t?ku real12ac)i rózn;:ch 
wojska kuomintangowsk1e. hczą~e Nastąpiła p0prawa sytuacji mate nia oLs?.atników i umocnienia sytu zad an. nie zas. w oderwa.nl~ od i::c~ 
I.sąo tys. żołnien~ or.az bandyckie Malnej większej części ludności pra acji chłopów średniorolnvch, mało· -przeorowadz1ć latem. 1es1enlą ; z1 
WOJSka partyzanckie, hc-zące 980 ty- cu,iące,i, problem beerobocia wśród rolnych i pozbawionych ziemi dzier- mą 1950 roku na szeroką skalę po· 
1fęcy. roootników i inteligencji został roz żawców nowne P RZESZKOI,ENIE IDEOLO· 

W tym samym cizasie organa bez· wiązany całkowicie (Chiny północ- · . GICZNE l wychowani" tdeologicJzne 

Stonka 1 

ziemniaczana 

po.d lupr.a 

pieczeństwa wykryły wiele tajnych no - wschodnie) lub też znajduje się 2 Umocnienie . JEDNOLlTEJ nopr11:ez pMesturHowa.nie szt>relfU u · 
organizacji 1 specjalnych agentów. w stanie rozwiątlywania (Chiny pół· K~NT.ROLI l k ierownit-twa tworów. przerrląd własne! pracy. a-
Pmed organami be:z,plecrzei1stwa stoi nocne i Szantung), roz;poC2'.ęto plano ~ dziedztnle . finansów ł gospodar- nalłze sytuacji. rozwój kr :vt:vki t 
tladanie kontynuowania walki ~ gra wą odbudowi: bela gospodarczego, kt, u trwalenia r6wnow~gl m l<':dzy samokr:9tykl itd. celem podrtie1'1enia 
!ującymi jeszcze w niedawno wy- zwł®zcza w północno - wschodniej docJ1odami ! . wydatka.m1, sta.bll1:1".a- ideologicznego i politycznego pozio­
zwolonych okręgach bandytami. Lu ce.ęścl kraju. cja cen. Nalezy przebudować odpo· mu aktywu partyjnego i wszystkich 

Z frontu walki le stonką ziemniaczaną 
dność Chin J><>piera, ttąd w walce z Rząd Ludowy odniósł wiele zwy- wiednio istniejący przemysł t han- członków partii. naprawienia doko-
ba.ndytyimem. cięstw na froncie gospodarczym, del oraz uregulować stosunki mię- nan~·cb dotychczas w pracy b'łęd'.Sw. 

W ciągu ostatnich miesięcy rząd nie jest to jeszcze jednak radykalny drzy państwowym l prywatnym. sek· ~alki z zarlXlumi~lstwem I tenden· 
ludowy scentralizował kontrolę i kie zwrot na lepsze. Zapewnienie go wy tore!11 ~o~darezJ?l. międz:v: k.óry- CJa do spoCllY\':'8ma na l~ur?-ch 7c 
l'O'Wnictwo w dziedzinie finansów i maga trzech warunków. a mianowl· ml istm~Je od·poW1ednl po~'l.lał ora- ~t~ony tych. ktorz:v sami s1eb1e uwa 
gospodarki, z.równoważył dochody i cie zakończenia reformy rolnej. ocl- Cf i kt?re mafa współdz1ałać pod za.ią za bohaterów. 
wydatki, powstrzymał ionflację i u- powiedniego uregulowania Zllitadnień k.erowmctw:m se~tora pańs~':-'owe- Nalei:v ?,Wrócić uwarze na s:vstema 
istabililllował ceny, Dostarcrz:ając zbo dotyczą.cyeb przemysłu I handlu i go. ~ogi~, ~e mrn!1a ~apewnic szyb tyczne przyimowanie do partii po­
ża, płacąc podatki i wykupując · ob- wprowadzenia powszechnego syste- k!l' hkwidacJę k.a.pitahz.m~ 1 szyb- litycznie uświadomionych robotni-
1. • · k. • · l d d oś · k Ji kte WJ>rowadr.eme socJall'ZDlu jl'st 
igac3e P.ozyC'l. 1 panst,woweJ - u mu OSZC"le n ccowego przy redu c niesłuszny, jako nie odpowiadają.cy ków i na zwlekszaJ;Jie odsetka robot 

WARSZAWA (PAP). Stonka 
ziemniaczana atakuje w dalszym cią­

gu województwa: szczecińskie, po­
znańskie i wrocławskie, gdzie wy. 
kryto dotychczas ok. 190 ognisk na· 
lotowvch tego szkodnika. W ostat­
nich dniach stonka ;demniaczana pne 
darła się do powiatu lęborskiego w 
\otoj. gdańskim. 

10 czerwca zauważono wylęg pierw 
szych larw z jaj złożonych przez ston 
kę. W związku z tym Ministerstwo 

Rolnictwa i RR poleca bardziej uważ 
nie przeprowadzać wszelkie lustraCJe 
upraw ziemniaczanych i pilną uwagę 

zwracać na jajeczka i larwy stonki. 
Na zagrożonych terenach trwają 

tiieust!lrine poszukiwania i energicz· 
ne zwalczanie stonki środkami eh@• 
micznymi. W najbardziej zagrożo­
rtych miejscowościach woj. szczeclń· 

skiego opyl<mo z samolotów pas za­
porowy długości 170 km. 

ność Chin dala wyraz swemu po- wydatków e>rganów pa6stwowych, warunkom, w jakich znajdują się ników w partii. Ponieważ !ie:r.ha 
parciu dla rządu. W dl'edzlnle beripleczeństwa wysu- Ch iny. człcmków r>artii wzrosła dCI ł.!S mi-
Rząd ludowy zorganiizowal na sze- wa „·~ za.danie likwidacji 400 tys. liona, należy trzymali się p1>Htykł O· 

roką skalę pomoc dla 40 milionów bandy r..6w w niedawno stosunkowo, J W br . armia winna zdemobi- strożnego przy.jmowanla do partii, 
Sprawne przygotowanie do żniw 

ludzi, kt6rzy uclerpiell w wyniku wyzwolonych okręgach, lic-zących o lizować część swych wojsk, za w ia<lnym wypadku nie dopuSZ1'7:tć 
powodzi i posuchy. jakie miały miej koło 310 milionów mieszkańców. chowu.ląc główną siłę, nittb~dn4 do niej karierowłczów. a tych, któ· 

- naczelnym hasłem dnia · 
!Ce na obS'larze 8 milionów ha w ro Najbliższe zadania, wokół których dla WYZWOLENIA FOR1'IOZ\" I l"ZY przedostali sle do nie.1 - 1>ne­
ku ubiegłym i pt"leprowadz.ał na oi- winny 2:jednocrzyć się partia i cały TYBETU, wmioenlenia. obrony na- pędzać. Do chwili uikończenia r,~for 
brzymia sk:;llę roboty irygacyjne. w lud cMński, są następujące: rodowej i zdławienia kontrrewolu- my rolnej w nowych rejonach w.v­
br. zbiory są na ogól dob're i jeśli 1 Stopn i&we 1 zorganizowane eji. zwo1onych nie należy w izasaizie 
dopiszą również zbiory jesienne - przepr owadzenie REFORMY 4 Systematyczne i gruntowne przyjmować w miejscowościach o/'f'j 
sytuacja w przysz.łym roku będrzie ROLNEJ. Na kontynencie w zasa· pneprowa.dzenie REFORMY skich do pnrtii, aby zapobiec pl"l.e-

WARSZAWA (PAP). - 15 bm. od­
była się w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rn konferencja prasowa, na której 
mln. Dąb-K::icioł poinformował prze.:! 
stli wicieli prasy o przebiegu prżygu· 
towań dl> żniw i omłotów. 

nawet lepsza niż w bieżącym. dzie wojna skońc~yła się i obecna NAUCZANIA, w której t o dziedzi· niknięciu elementów karierowi<,'ZvW 
Rtąd ludow:v przystąpił d o Ji.kwl· sytuacja różni się zaJSadniczo od sy- nie nie wolno zwlekać, al e nie wol- skich. Przygotowania do żniw przebiega. 

daeji wielowiekowego zacofania, tuacji, która istniała w latach 1946 no równiet pospiesm ie przeprowa- ------------------- - --- -------
dławionej przez łmperiali.zm i rodzi - 1948, gdy Armia Ludowo - Wy- dzać nieprzemyślanych posunięć. o d • d ' • ł k' h 
mą rea.keję, rospodarkl chińskiej i Q!Woleńcza walczyła na śmierć i ży- 5 Pomoc w Otl"Zymywaniu pra- rę Zie prezy entow miast w os IC 
podjął kroki w kierunku stopniowej cie z reakcjonistami kuC>mintangow cy dla bezro'Qotnych i pomoc 
likwidacji bezrobocia. Rząd ludowy skiml i wynik tej walki nie był je- dfa ludzi, którzy ucierpieli w wyni w obronie po1'oi-u 
dokonał wielkiej pracy w dziedzinie ~cze przesądzony. Obecnie rząd mo ku klęsk żywiołowych. 
przebudowy przemysłu i handJu 11 :ie pomóc biednym chłopom w roz- 6 Jednoczenie się z demokrata-
roz.winął . w wielkich rmmiarach wiąz.ywaniu ich trudności przy po· mi różnych kół, prriezwycięże 
działa.łność kulturalno - oświatową. rnocy poży~ek, które wyrównują nie wszelkich tendencji do .separo· 

W trosce o nowe kadry nauczycielskie 

Zjazd absolwentów . szkół pedagogicznych 
rozpoczqna swe obra.dq 

W <łniu WL'Zorajszym rozpoczął 
obrady wojewódzki Zjazd tegorocz 
nych absolwentów szkół pedagogicz 
nvch w Piotrkowie. Dziś taki Silm 

zfazd obradować będzie w Łodzi i 
w wielu innych miastach wojewódz 
kich tam wszędzie, gdzie istnieją 
cśrodki kształcenia pedagogów. 

Jaki jest c~l tych zjazdów i dla­
tzego taką wagę przywiąoz.uje do 
nich nasza Partia i Rząd? Odpo­
wiedź na to pytanie znajdziemy w 
historycznych uchwałach IV Ple­
num KC PZPR. 

nad podniesieniem ich poziomu ide 
ologicznego l wyrobienia organiza­
cyjnego słuchaczy. 

Lecz pomoc ZMP nie kończy sie 
w mbmen~ie opuszczenia szkoły 
przez młodego nauczyciela. Tej po 
mocy w dalseej jego pracy udeielać 
mu będą organizacje terenowe, 
związkowe koła nauczycielskie, ko­
mitety rodzicielskie i opiekuńcze. 
Tę pomoc otrzymywać będzie w 
swej codziennej pracy od całej na­
szej Partii za pośrednictwem jej 
członków we wszystkich władzach 
szkolnych. 

Lecz na to, aby pomoc ta była nale 

życie i z pożytkiem wykorzystana, 
muszą młodzi, rozpoczynający samo 
dzielną pracę, nauczyciele zd11ć so­
bie sprawę ze swych zaszczytnych 
i odpowiedzialnych obowiązków, 
muszą uświadomić sobie, że jak to 
powiedział LENIN: 

„Setki tysięcy nauczycieli -
to aparat, który ma poruszy/\ 
pracę, budzić myśli i walczyć z 
przesądami istniejącymi dotych 
czas w masach". 

Tym właśnie zagadnieniom po­
święcone są obrady Zjazdu absoi­
wentów szkół pedagogicznych. 

A. N. 

RZ~M (PAP). - Prezydenci miast/ za na tteC'L pokoju. Wzywają pre.iy­
włosk1ch - Genui, Turynu, Floren dentów miast zagranicznych do przy 
cji, Boloniii., Wenecji, Peru~i, Livor łączenia swych głosów do milionów 
no. Pizy, Mantui, Aosty. i innych wy ludzi, którzy pragną pokoju, którzy 
stosowali do prezydentów głównych nle chcą nowych ofiar i zn:iszczeń. 
mi.ast za granicą orędzie, w którym, Orędzie to ZO?tało wystosowane do 
wskazując na więizy solid..irnośr.i i prezydentów miast: Moskwy, Lenin 
przyjaźni, podkreślają niebeiZpiec.zeń gradu. Paryża, Warszawy, Ł•)dd. 
stwo. nowego konfliktu światowego Wrocławia, Krakowa, Gdańska, Bu­
l grozbę broni atomowej. karesztu, Berlina. Kopenhagi, Ber-

Prezydencl miast włoskich pod· na. Ottawy, Nowego Jorku Wa~yn:; 
kreślają, :ie przyłączają soię do Ape· tonu i innych wielkich miast Euro­
lu Sztokholmskiego i do propoz:vcji py, Stanów ZjednoC!lonych, Amery­
Międzynarodowego Czerwonego Krzy kl Południowej, Afryki i AzjL 

Wymowa I akt6w 
Oyskus1a budżetowa w obu Izbach Rady Najwyższej ZSRR 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Po zatwierdzeniu sprawozdania ko· 

misji mandatowej, która n:mala pra­
womocność pełnomocnictw depl.'.'.>1va 
nych, wybranych we wszystkich 678 
okręgach, Rada Związku przeszła do 
rozpatrzenia następnego punktu po­
rządku dziennego. 
Przewodniczący komisji bud:ieto-

wej - Kornijee w koreferacie komi· 
sji stwierdził, źe buiłżet państwowy 
ZSRR na rok 1950 jest świadectwem 
olbrzymich sukcesów narodu r11dziec· 
kiego w dziedzinie budownictwa so· 
cjaHstycznego. 

Weszliśmy w okres rozwoju go­
spodarczego, którego warunkiem re 
alizacji są kadry. Urzeczywistn!e­
nlei Planu 6-letniego wymaga od 
bas ogromnych ilości wykwalitiko­
wanych robotników, techników, in­
żynierów, lekarzy. naukowców 
słowem specjalistów we wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki, ży­
cia umysłowego i kulturalnego. 

„ Nowe Czasy" o roli biskupów polskich 

Deputo\vany Kornijec proponuje 
zatwierdzenie rządowego prnjektu 
budżetu z 1>oprawką, przewidującą 
zwiększenie dochoclów o 1.125 milio­
nów rubli. 5uma ta ma być pokryta 
z wpływów podatku Qbrotowego i 
dochodoweg.->, płaconego przez przed 
sj.ębiorstwa i organizacje gospodar­
cze. 

Dlatego właśnie tak poważne za­
iiania stoją przed nauczycielem. dh 
tego każdy nauczyciel musi praco· 
wać w swoim zawodzie i jasno da 
wać sobie sprawę z ciążących na 
nim zaszczytnych obowi11zków. 

zwalczających ruch · obrońców pokoju 

Nauczyciel' w Polsce Ludowei to 
przyjaciel i wych owawca młod'llie­
iy, to ten, kt6ry mobilizuje mln· 
dziez do zadań og6lnopaństwowy~l1, 
k tóry obok codziennej troski o 
postępy w naure uczniów dba o ich 
rozwój łdeologiczny, pomaga w pra 
ey szkolnym _ organizac.iom maso• 
wym, aktywizuje ich członków. 

Zda.jl',o sobie sprawę z tych zasa­
dniczych obowiązków młodych nau 
c:eycieli organizacja Zl\IP na terenie 
liceów prowadzi intens:vwną prar~ 

Kup o n uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t . 

„Co chci~łbym 
widzieć na łamach 

nasze i gazety?" 

[mię i nazwisko -·······~··········· 

----··--················-·----·-
Miejsce pracg -··-···--··--··· 

~ 

MOSKWA (PAP) - Czasopismo 
„Nowe Czasy" zamieszcza na swych 
łamach nadesłaną z Warszawy kure 
spondencjf: Fedorowskiego, w któ­
rej mowa o niegodnej roli bisku­
pów katolickich w Polsce, zwalcza 
jących ruch obrońców pokoju. -
Apel Sztokholmski - pisze autor 
- znalazł gorący oddźwięk w ser 
cach narodu polskiego. 17 milionów 
Polaków i Polek podpisało już Apel 
Sztokholmski. Wraz z robotpikami, 
chłopami i inteligencją pracująca 
oodplsali Apel w licznvch m!agtach 
i wsiach księża katoliccy. którzy 
czynnie uczestniczyli w zbieranin 
podpisów i organizowaniu komite­
tów obrony pokoju. 

tyzują oni z walką narodu o pv„ój 
i potajemnie popierają zbrodnicze 
plany imperialistów amerykańskich. 

Stanowisko biskupów polskich sta. 
je się zupełnie zrozumiałe, jeśli 
mieć na uwadze, że Watykan jest 
zdecydowanym przeciwnikiem r u­
chu obrońców pokoju o zakaz broni 
a.tomowej I wspólnikiem amerykań 
skiego businessu w dziedzinie pn.y 
gotowania wojny atomowej. 

Jak nieraz poprzednio na najważniei 
szych etapach życia Polski ludowo­
demokratycznej, tak i obecnie 
stwierdza autor - widzimy, że hie 
ra.rchia. Kościoła katolickiego znala­
zła się w obozie wrogów polskiej de 
mokracji, narodu polskiego i r.ańs· 
twa polskiego. Na mocy zawartego niedawno mlE: 

dzy Rządem Polski a Kościołem ka 
tolickim w Polsce uorozumienia, du Procesy szpiegów i dywersantów, 
chowiet1stwo katolickie zobowiązało wysyłanych do Polski przez impe­
się do popierania działalności, ma- rialistów amerykańskich i ang!el­
,iącej na celu utrwalenie pokoiu. skich dla podważenia gospodarki 
Minęło zaledwie kilka tvt!odni od Polski, dla przeciwdziałania je~ suk 

chwili podpi<;ania porozumienia, n cesom, z dostateczną wvrazistości-ł 
kierownicy Kościoła katolickiego w ujawniły, że wrcwowie Polski mleli 
Polsce wykazali, że nie chcą ··"Yko- oparcie i konfakt.v w kołach 'l.VV:is~e 
nać tej części swych zobo\\ri.azań, go duchowiel'istwa katolickiego. 
Wystąpili oni przeciwko Apelowi Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
Sztokholmskiemu. Watykan przez swych przedstawicie 

I Jako pierwsi odmówili podpisu bis li w Polsce przeszkadzał i przeszka 
dza w ustanowieniu normalnych 

kupi, którzy wsp6łpracowall z oku- ń 
pantami hitlerowskimi, w szczegół stosunków mięclzy Kościołem a Pa 
ności biskup katowicki ::tanisław shvem. 
Adamski i biskup kielecki - Cze· Zarówno w „zimnej wojnie'', jak 
sław Kaczmarek. Przeciwko Apelo- i w planach przygotowania nowej 
wi Sztokholmskiemu wystąpili ku· wojny światowe.i otrzymał Kościól 

I. dynał Adam ~;.pieha t prym11$~C.· katolicki zupełr;ie. ściśle określone 
, fan Wyszyński. za~anie: ~pyaw1ame ~oboty . dywer­
: Książęta .Ci~t'lołs.t katolicki.?go .... , syJnej ~srod luc~nośc1 krajow de-
l pisze auteir - usiłuj~ oszukać na· mok.~acJ1 ludoweJ.' • . 

1 ród polski. l pogwałc!ć _POdplsan_," . N1Zsze d~chowi•mstwo, związane 
Adres ----··---~--- • przez siebie pqi:ozum1enie, albo-/• bezpośrednio e. ludem - odrzuca tę 

:.,. _____________ _, 1 wiem w rzeczywistości nie. sym-oa•11 r.J.eizodna role. 

Nie ma wątpliwości, że porozumie 
nie między Rządem Polskim a Koś­
ciołem katolickim w Polsce osiąg­
nięte rzostało pod naciskiem wierzą­
cych i niżsizego duchowieństwa. 

Obecnie Watykan i jego agentu­
ra w osobie Sapiehy i innych bi­
skupów - pra.gną pnekształcić to 
porozumienie w osłonę swej działał 
ności a.ntyludowej, 

Na zakończenie autor podkreśla, 

że naród polski, jednomyślnie gtosu 
jąc na rzecz pokoju, ,decydowanie 
określił, z kim idzie. 

Biskupom Kościoła ka.ioJlcklego 
ołe uda się zawrócić narodu polskie 
go z drogi wa.lki o trwały pokój. 

Przemówienie Reimanna 
w Bochum 

BE!'..LIN (PAP). - Przewodniczą 
cy Komunistycmej Partii Niemiec 
(KPD) Max Reirnann wygłosił w Bo 
chum w obecnosci ponad 10 tysięcy 
słuchacrzy przemówienie, poświęco­
ne skandalicenej uchwale „parla­
mentu" w Bonn, dotyczącej przystą 
pienia Niemiec eachodnich do tzw. 
„Rady Europejskiej". 
Ostrzegając przed konsekwencja­

mi tego kroku, Reimann zaapelował 
do społeczeństwa zachodnio - nie­
mieckiego o wzmoienie wa.lki o po­
kój. 

Max Reimann zanalizował rów­
nież pobudki, dla których partie re· 
akcyjne Niemiec Zachodnich, łącz­
nie z SPD, nle dopuściły do do7-e­
nia prz~eń oświadczenia w spra­
wie granicy na Odrze i Nysja. 

W dyskusji nad referatem ministra 
finansów ZSRP - Zwicriewa i kore 
feratem komisji budżetowej zabrał, 
jako pierwszy głos przewodniczący 
Rady Ministrów Bialorusi - depu· 
towany Kleszczew, który stwierdził, 
że budzet na rok 1950 odpowiada ży. 
wotnym intere1om rozwoju gospodar 
czego i kulturalnego wielona1·odowe 
go Związku Rad~ieckiego i jest naj­
lepszym wyrazem realizacji leninow· 
sko • stalinowskiej polityki narodo· 
wościowej. 

Deputowany Karapetian (Arme­
nia) podkreślił, że budżet pa!111two­
wy ZSRR odzwierciedla. pokojową po 
!itykę państwa radzieckiego oraz. dą 
ior:ie wielomilionowego narodu ra· 
dzieckieg-o do pokojowej, twórczej 
pracy. 
· Deputowany Rumiancew (Mo­
&kwa) stwierdiZa, że każda cyfra. bud 
żetu państwowego ZSRR dowodzi, tż 
myśli narodu r;.dzieckiego zaj~te są 
zagadnieniami J>f>kojowego rozwoju 
swego państwa. Dlatego też - za­
znacza mówca - projekt budżetu 
cieszy się jed710myślnym poparciem 
deputowanych Rady Najwyższej j bu 
d~i w nich uczucie uzasadnionej du­
n:y. 

Deputowany Rumiancew omawia 
następnie działalność przemysłu mo· 
~kiewskiego i opracowanie nowego 
dziesięcioletniego planu rozbudowy i 
rekonstrukcji Moskwy. Gł6wną tre· 
ścią tego planu - w myśl wskazań 
STALINA - powinien być wszech· 
stronny rozwój budownictwa mieszka 
niowego, t1zkół i zakładów lec:zni· 
C7ych. 

Przemówieniem deputowanego Ko. 
walenki, kt6ry, m6Wiąc o sukceaacn 
przemysłu i rolnictwa obwodu groź· 
nieńskiego, pGdał, że przemysł naf· 
towy Groźnego, już w roku ubiegłym 
wykonał pieeióletni plan wydobycia 
ropy naft.owej, zakońciyło się środo 
we nosiedzenie Radv Zwiazku. 

ją na ogół pomyślnie. Niektóre nle• 
óociągnięcia w dostawach -sprzętu 
żniwnego, głównie sznura i płótna ao 
snopowiąwłek oraz części zamien­
nych do maszyn żniwnych, są skut­
(dem późnego dokonywania zamó· 
wień przez poszczególne instytucje 
rozdzielcze. I tak np., w woj. kielec­
kim odczuwa się brak sznura i płćl· 
na do snopowiązałek. Tymczasem ar 
tykuły te, w ilościach zupełnie wy. 
,;tarczająrych dla potrzeb rolnictwa. 
znajdują się w magazynach i skła­
dach central rozdzielczych. Za taki 
stan ponoszą odpowiedzialność Jue­
rowniC'y magazynów i central roz­
dzielczych, którzy powinni jak ndj• 
prędzej dostarczyć ten materiał do -
PZGS.ów, a te z kolei do POM-ów i 
SOM·ów. 
Każdy rolnik powinien wiedzieć, 

że taki spm:t żniwny, jak: kósy, stet 
py, młotki i osełki do ostrzenia kos 
są w spółdzielniach gminnych w 
v.iększych ilościach. niż w 1oku ubie 
głym. Spółdzielniom tym przydzi&\o­
no w roku bież. około pół miliona 
sztuk kos. a centrale zaopatrzenia po 
siadają okolo p6łlora millona sztuk 
noiyków do żniwiarek i snopowiqza· 
tek. Jeżeli niektóre spółdzielnie gmin 
nc lub m39azyny TOR nie mają jesz- . 
cze tego sprzętu, powinny natyrh• l 

miast zwrócić się do głównych fosty• 
tucji rozdzielczych. 

W roku bleż. wszystkie maszyny 
żniwne zaopatrzone zostaną w spe• 
cjalne podnośniki, przysłane ze Związ 
ku Radzieckiego, które umo~liwiaJ~ 
maszynom żęcie zboża, położonego 
przez wiatry l deszcze. 

Ministerstwo Rolnictwa l RR wy· 
syla w teren na okres żniw 135 fa­
chowych pracowników rolnictw;, 
któr:ry czuwać będą nad sprawnym 
rrzebiegiem przygotowań i usuwać 
będą na miejscu niedociągnięcid i 
bł~dy. 

Do pomocy w żniwach przygot")• 
wują się brygady młod•ieży ZMP„ 
owskiej i s:i.:kolnej. 

Pogrzeb 
tragicznie zmarłego 

Ksa werego Pruszy ńskiego 
odbędzie się w Krakowie 

n a k oszt Państwa 
WARSZAWA (PAP). - •rrumna 

ze zwłoka.mi posła R. P. w Hadze -
Kea.werego Pruszyńskiego 11rzybę• 
dde do ~!:rakowa, gdzie w dniu 1T 
bm. nastąpi złożenie zwłok do gro­
bu roclzinneco. 

Pogrzeb znane&o pisarza i wybit­
nego dyplomaty uchwałą Ra-dy l\li­
nl; trów odbędzie się na koszt Pań• 
stwa. 

* * • 
WARSZAWA (PAP), - Dnia 15 

brri. poseł nadz wyczajny i minister 
pełnomocny Georg Paul Luden rzJo• 
żył w imieniu rządu holenderskiego 
na ręce sekretai"!la generalnego Mi­
nister.>twa Spraw Zagranlcznyeh, 
tow. ambasadora Stefana Wierblow 
skfego kondolencję z powodu tra­
giczne.i śmierci posła R. P. w Hadze 

Ksawerego Pruszy1iskiego. 

i.upon 
uprawniający d o udziału 

w 

WIELKIEJ ZABAWIE LUDOWEJ 
z okazji 

5-lecia „Głosu Robotniczego" 



' 

z obowiq • 
ZUJQ Osiągnięcia 

do dalJzej wqtężonej pracq 
la mareinesie zebrania podstawowej oreanizacjl partyinej w fabryce im. Strzelczyka 

M iesiąc temu ukazał się w „Trybunie Ludu" 6rtykuł omawia- 1.aś uczęszcza stale zaledwle około 
40 procent), odbiła ~ię w spo!!ób u­
jemny na przebiegu zebrania par· 

jący p~tywne osiągnięcia organizacji partyjnej · w fabryce 
im. SłrzelcZYka. Istotnie. Cała iiałoga może pochlubić się wspaniałymi 
su~cesam~ IU:l'~wno na odpnku wYkonanla planu produkcyjnego, jak 
tez w <izied2ime wysuwania kadr. Metalowcy rz tej fabryki objęli po­
ważne Hanowiska w aparacie partyjnym d gospodarczym. 

~rócz wymienionych już w ,,'l'rY 
bunie Ludu" t<>w. tow. Czajki, Wa· 
siaka, Knrwowsldego, Woźniaka, 
Ma'ZUrltiewicza, na koncie dorobku 
kadrowego wldniej4 je~cze 'inne na 
ewiska. Sii to- tow. Kadrowski­
były odlewnik - dz!~ dyr<>ldor „Fer• 
rum" d odlewnik: row. Rachowskl, 
który rzaawansował na stanowisko 
dyrektora w jednym ze Zjednoczeń. 

tyJnego. 
Towarzysz,e, występujący pod· 

czas dyskUsji, operowali ogólnika­
mi, nie wskazując konkretnie na lu­

nikol'O bez uprzedniego przesz.kole- dzi ze swoich oddrz:ialów. Wfolu wy· 
nla. kazało uczucie samozadowolenia ci: 

Rosną w codziennej pracy nowe, 
młode wybijające się czdolne kadry 
praodow.ników: dwaj kawalt>rowie 
orderu· „Sztandar Pracy" tow. Do­
ruch, 16•krotny pnodownLlc. wyko­
nuje Stale 1>0nad 250 procent normy 
i tow. Stefan 1'fłsłak - form1erz -
obecnie wysunięty na majstra, 
Adam Wołujczyk, (250 proc.) 8-kro­
tn.ie !Preniiowan:v. trzej beitpartyjni 
pr~odownicy: Stefan Swią.tkowski 
4-krotnie premiowany, Alfred Rey­
m'an - 163.9 proc„ i Grą.tkowski -
236,6 proc. l 6-krótnie !premiowany. 

Niemniejsze znaC'Zenie posiada za 
gadnienie upo"\vszechnienia. nowych 
metod pracy w dllied'Zinie fachowe­
gC'l szkolenia młodego narybkU. Na 
iiebraniu partyjnym ob'ccni byli wy­
bitni pr1..odownicy :i nowatorzy pro­
dukcji, l<:>CL nikt spośród nich nie 
wspomnial o tych ważnych spra­
wach. 

ZagadniEmia, które winny były 
być pt"Zedmiotem szerokiej dy~'.tu­
sji nie zostały należycie wyjaśnio­
ne. Z tego powodu nie .można by<o 
prayjąć odpowiedniej uchwały, zre­
!!1!1' egzekutYW• nie preygGtowala 
nawet prajekt.u uchwały. 

Co spowodowało, że organia:acia. 
partyjna przy .zakładacn im. Strzel­
czyka, należąca przecież do prz~du­
jących organiżacji w Łodzi, inie po­
trafiła uchwycić sedna zagadnienia? 

Lepiei przygotowywat 
zebrania partyine 

osiągniętych wyników, snać bolsze­
·wkkie zasady krytyki i samokryty­
ki nie zostały jeszcze należycie 
przyswojone >przelL wielu towa­
re.yszy. 

- Spośród naszej załogi - mó­
wił tow. \Vopi'ński - można wy­
ciągnąć dz.iesiątki zdolnych ludzi. 

Lecz w powodzi tych pięknych 
słów nie padło ani jedno nazwisko 
śh.tsarza, tokarza, heblarza, czy fre 
zera, których egzekutywa mogłaby 
w przyszłości wziąć pod uwagę ja­
ko kandydatów na wyższe stanowi 
ska. 

- Staliśmy się kuźnią kadr dla 
mnvch fabryk - oświadczył tenże 
toW'. - ale 'Zarazem nie dostrizegł 
faktu, że wielu robotników pragnie 
się uczyć, a zb,vwa się ich półsłow­
kami : - „Jesteś tu potrzebny i nie 
pchaj się gdzie indziej"„. 

- Mówił o tym za to tow . S-Oble 
rajski, wskazując na koniecznosć 
Z\viększenia troski o doszkalanie 
młodzieży. 

tyjnej wyciągnęło wnioski z prze­
biegu ostatniego zebrania. 

W najbliższych dniach mają się 

tu odbyć podobne zebrania oddzialo 
wych organizacji partyjnych. Wobec 
tego egzekutywa podstawowej orga 
nizacji partyjnej winna już obecnje 
przystąpić do starannego przygoto­
wania tych zebrań. 

Trzeba aktywistom partyjnym wy 
znaczyć konkretne zadania, aby. 
przyszłe zebrani.a mogły się oprzeć 

na gruncie konkretnych przykła­
dów z życia i pracy robotników na 
oddziałaC'h produkcyjnych. 

Trzeba, aby towarzysze przybyli 
na zebrania z oddziałów i biur z 
przygotowanymi już wnioskami, by 
wskazali na dotychczasowe braki i 
błędy i wskazali na zadania związa 
ne z rozmieszczeniem i wysuwa­
niem nowych kadr i by wskazali 
drogi prowadzące do pełnej rediza 
cji uchwał IV Plenum. 

Zebrania takie nabiorą wówczas 
żywej treści, zaś kolektywnie op~ 
cowana uch wala o zadaniach organ1 
zacji partyjnej na odcinku kadr 
jeszcze bardziej zespoli załogę wo­
kół Partii. 

Jan Adamowski. 

sir,( 

,ID n 6r~o 
Stary kaw-al 

L<tta, w mieicie - jak w roziarzonym piecu, upal klei powieki, umyał 
ogamia ro;;fuinienie. A to, proszę 1oos, bardzo niedobrze. Bo je&I 
jeszcze 11 na.5 sporo wldch. którzy u:laś11ie latem wiele energii przejawiajq 
i robiq, i:e tak po1l'iem interes, na tym, ie lud::;i opanou.:1ije 1.-,anilt~larne 
lenimro i nie dice im się my3leć„. No, bo gdyby pomyśleli, to pn:yszlo 
by im odmm 11a pamięć, że i w zeszłym roku o tej por::e t.zw. szeptały, 
czyli specjali~ci od t.zw. szeptanej propagandy tę samą finfę po cichu ro.; 
p11szc:ali, jak i obecnie, z tq różnicą, iż w zeszłym roku zastosowali sposó1' 
„11a r>i.oru11y", teraz !!':aś - na „1łiepor:z:qclki". 

Nie wiecie, o co chodzi? Powinniście wiedzieć. Wrogom naszym soli! 
jest w olm, ie Polska Ludo-uJa otacza c:ulq i troshliwq opieką przyszloś~ 
11aszego narodu - dzieci i mlod:iri. ]eclnym : dowoclów eej troski j~t 
- w okresie lata - umożli1de11ie jak najwię1.~zej liczbie na.,zycli dzied 
wypoczy11lru 11a świeżym powietr:m, coraz votęiniej,,zy i bardziej masowJI 
rozwuj dobroczrnnej, poi:ytec:nej nitzmiernie alrcji kolonijnej. 

Otóż t.zw. szeptały w zeszłym roTcu wpadły na chytry pomysł: storpl!J• 
dujemy t,ę c1'1·cję - rzekli - puścimy plotkę, że pioruny gmsui<J na kó­
lo11iucli i obozach letnich. · W yirnla to panikę tdród rod,z.iców, d:;ied n t11 
świeże powietrze i smacz.11y wil~t nie będq wysyłali.„ 

Kłamstwa ie<lnak, 11a s::czę.ście. ma krótkie nogi. Wkrótce więc plotha 
o grasujących piorunach „okulała". Okazało się po prostu, ie tam, gdzie 
brudny paluch plotkarza wsTcazywal na pioruny - tam nawei burzY, nie 
b)'ło. 

Nauczeni zeszłorocznym doświadc:ertiem, ;mienili ·ploikar::e nadzienie 
„kaczhi". Bąhajq więc o „11iepor::qdkach", „niedostatecznym wyżywieniu" 

i t<ik dnie.i i temu podobne. 
Na1tc%e11i :ceszłorocz.11ym ilo.fwfrtdcze11iem rodzice i na ten rodzaj kac1'ki 

nie dadzq się nabrać. Kanikułll nie :cwal11ia nil. obo1.dr1zk11 myślenia. 
E. Tam, 

Wśród 'Plejady ~rzodowników po­
waine miejsca itajmu3ą ttiw. tow. 
Lang, Lalek, Cygan, Dekrydt, Ta­
gowski. wykonujący od 220 do po­
nad 250 procent normy. Uzyskali 
oni do chwili. obecnej od 6 do 8 ra­
rr.y premie przodowników pracy. 
T~ natwaka to niewątpliwie po­

ważny 8Ukces, śwladczący o stale 
wzrutającym śwfodomyrn i socjuli­
stycznym stosunku do pracy. Ale te 
wszystkie p-ozytywne osiągnięcia 
nie wyczel.'pu,ią pmeciez jeszcze In{IŻ 
li.wości rzakładów. 

korespondencii 
zasadniczą przyczynę stanowiło _ Zdaliśmy egzamin i pokazaliś 

n1edostatet2.ne ipIY.ygoto"\vanie my, że potrafimy dobrze gospoda- 1-1 d h 
zebrania partyjnego. Egzekutywa rzyć-mówił w dyskusji t<>W. Kaca- .) 0 em OOSZYC 
podstawowej organizac.ti party;r1ej Ja. Jednak pogląd ten spotkał się ze 
nie r02patrzyła uprzednio wraz rz sprzeciwem ze strooy tow. Otorow 
sekretar.zaml oddziałowych .orgnni- skiego, który stwierdził, że organi­
izac,li partyjnych i grupowymi zac,ia partyjna do tej pory nie zwró 
spraw kadrowych pod kątem wi1ze ciła dostatecznej uwagi na skrom­
nia krytyki i samokrytyl~i. nych cichych i ofiarnych robotni-

Odpowiedzi na glosy krytyki 
Niebezpieczny obiaw · 

Nie poinformowano aktywis~6w ków,' którzy swego doświadczenia - Nic tak nie zachęca nas do wv 
partyjnych na długo pued 'lebr.a- mogliby udzielić setkom młodych datniejszej pracy - oświadc.zył k.ie-
nie.m, by gromadzili odpawiedni ma, metalowców. dyś w ro7mowie jeden z korespon-
teriał ize swoich odcinków pracy, <> tów, jak właśnie to, że nasze spustrze 

Z dawało by się więc, że uka'Za- tym jak poszczególni robotnicy, t:ZY W całej dyskusji trudno było u- żenia, że glo5y naszej krytyki brane 
nie się artykułu w central- to towarzysze ;partyjni C'J.Y też bez- sł:vszeć choć jedno nazwisko kon- są powainie pod uwagę, rozpatrywa­

nym organie naszej Partii rz:mobili- partyjni. wywiązuią się rze swych o- kretnego człowieka nadającego się ne przez większość instytucji i tym 
~uie jeszcze bard~lej cdonków <Jrga bowiązków izawodowych i partyj- na konkretne stanowisko. samym nasze lisly wpływają na usu· 
nizacji podstawowej wokół węzlo· nych. wanie niedomagań i usprawnianie 
wego ~agadnienła polityki kadrowej Tego nie izrobiono. A przecież już Zadania na przyszłoś~ produkcji. 
i pomoże im do .krytycznego or.iz nR jednym tylko odcinku ll'Zkolenia Należy stwierdzić, że po IV Ple-
$amokr:vtyc.znego uj..,,ia. tego probie ideologicznego można 1T.anoto;\t.:ić num KC PZPR, no Zjeźcltie Korespnn 

swym terenie. W związku z tym wy- dzy Zjednoczeniem Łódzkich PPB, a 
brano now~ komitet, . którego boi<?· 1 jego Oddziałem. vy wyniku tego sta• 
wym zadamem będue podnlcsl~1ue nu rzeczy robotnicy nie mogą UZ:#;"' 
współ1.awodnictwa pracy na wyzHy skać tak upragnionej świetlicy. 
poziom, uświadomienie załogi o jego 'Spodziewamy się. że Zjednoczeni• 
roli i , stałe czuwanie nad wzro~lem nie poprze~tanie i;ia ~ym wyjasnieni'4 
wynlkow, uzyskanych przez wspoh:a· - 11. racze] oskarzemu Oddziału - f 
wodnlczących. ze S\"ej strony szczegółowo naświetJt 
, całą sprawę. 
Swietlka w Państwowym 

Pr:redsiębiorstwie 
Budowlanym 

Kilku nauczVciełi 
„~ j f b Przebieg zebrania partyjnego w ,,.. mu w «woim zakładzie tiracy. ni~r>0kojące iz awi-sko: w a rvcc dentów jeste~my świadkami ir.negu, 

Okazuje się jednak. że tak nie prowadione są 2 kursy s:>:kolenia fabryce im. Strzelczyka wykaiat, c.oraz bard-Jej wnikliwego ustosun· Tow. Chęcii1skl z Oddziału Sprzętu 
iest że wśród towarzyszy w fabrvce partyjnego I stopnia. Jednak jak że uchwały IV Plenum nie dota.rly kowanln się poszczególnych Jm.~1tu- i Transportu poruszył w swej kore­
Jm. 

0

S&ne1e:r:yk& a.panowało niepoko wskazał I sekreta.rz tow. Czarnecki w dostatecznym stopniu do śwl.ac'lo cji wobe<: głosów korespond~utów. spondcncji jedną z dotkliwych bolą· 

z Państw. Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej 
wyjeid~a na wczasy 

jące zjawisko samozadowolenia z - frekwencja często nie dochodzi mości wielu członków Partii tego Wymownym tego przykładem są' Ucz czek całej zał!'lgi oddziału - a mia-· · Do lego ośWiA"d~zenia u~oważnia 
u zys"kanych osiągnięć. Jest to objaw do 50 procent. h ni! wyj.i.śnienia i odpowiedzi. z któ- nowicie7 brak. świetlicv. W odpowie- nils WYJ'aśnrenie, otrzyma prz-. ty b rd ' · · jak T b · artv"nvm n'e zakładu. W nawale deklaratywnyc , ~· niebe'PtC<!zny, m a zieJ, ze, ego na ze ramu P · J · 1 1ych kilic;i przytaczamy poniżęJ : dxi na tę korespondencję otrzymali- nas w związku z korespondenci,. 
t o ujawniło ostatnie zebranie pair- porus.zono, chociaż na IV Plenum Wystąpień zagubiono żywego czło- śmy od kierownictwa oddziału wyja- low. Przvchodni od Oddziału Grodz-
t yjne, i.stnłejll w fa.bryce powai11e T ow. Bierut pod·kreślił bardzo ntoc- ,..,·ieka, upo3·ono się niezdrowym sa I d • śnienie, które przedstawia trudnosci , kiego zWiązku Nauczycielstwa Pól• · ia k len·„ stwle-'-aja" że Wspó zawo n1ctwo pracy ntedomagan • no waa-ę sz -o i_, nu ,..._, mozadowoleniem, zapomn iano o sio z jakimi boryka się oddział. skiego, \V wyniku korespondencji, 

Do najpowazniej~ych bl~dów po- „NIE BĘDZIEMY ODCZUWALI wach tow Bieruła, że „KRYTYKA W Centrali Handlowej „Orl stycznia br. - czytamy w tym uskarż<'jącej się, że pracownicy PSTP 
pelnionych Pl"lre'Z towai'Lyszy z za- BRAKU LUDZI, JEŻELI WRAZ PrzentJslu Skórzanego wyjaśnieniu - zbudowaliśmy nowe uie otrzymali skierowaf1 dó domów kładu im. Strzelczyka należy niewla I SAMOKRYTYKA POTRZEBNE k , · l · śclwy sposób wysuwania kadr. Z TYMI WYTYCZNYMI POSTA- SĄ NASZEJ PAR'.rll, J AK Sł.OŃ- mag~zynł'.• uzmę,_ spaw~ mę, por• wczasowych, ZNP, który w tym cza-

Zam'iast su.ko~jć !Zd0'1nych, pr.zodu- WIMY NA ODPOWIEDNIM PO- \Io/ odpowiedzi na korespondel!c_i~ t1ermę i . 1~11e pomi~szczema. Każdy. z sie otrzymał następny przydział 
"jacych, wyróżniających się robotni- ZIOMIE SPRAWĘ SZKOLENIA CE I P OWIETRZE". tow. Wojtyniaka z CHPS. omawiają- pracowmkow .oddz1a~u dobrze w1e, miejsc do domów wypoczynkowych, 
k. 0

·,w w produkcJ•i· w takim kierunkci, G . I dlatego trzeba, aby towarzysze cą źle zorganizowane tam wspołza- ze 'rozbudowuiemy się w trudnych przeznaczył kilka skierowań dla na' 
PARTYJNE O". A że odczuwa s1ę •. .,,.odnictwo, otrzymaliśmy "'"J'aśrue- zmaganiach z własnymi naszymi wła · l' · · l · by w przyszłości mogli stać się do- k t partyjni z zakładów im. Strzelczy ·· 1 

• . . . . 1;czyc1e 1 wspommanei ucze m. 
br.~~ technl'ka~; .~ na•„et :inżv. oi.e- 'bra ludzi, słysrzeliśmy o ym na k nie ze Związku Zawodowego Pracow dzam1 w ZJednoczenm, traktującymi Związek komunikuje nam ponadto, · 

•uu uu, ~ " zebraniu z ust tow. Michałka, szefa a otrząsnęli s-lę ri: błogiego samou- i'ko·w Ha dl wych · B1u owych ora" a z dd · ł ·ak ł ko · cz " rarru, IZ""chni"tO ich do pracy b:u- produkC]'t', n n O i r '' :.. n S O . Zld ' J, .o Z O . me ne • że miejsce W domach wypoczynk<l• ~,., " spoko3'enia i spoi'rzeli krytycznie i sa ·odpis protokółu zebrania koła związ- I dalej· O sw1et11cę i barak na no h t · l „ b ~ ircwej. Slusam Alojzy Hibner zo- . · " . v yc o rzymuie „na ra y • wo e. 
stał kaSderem, dwaj ślusanz:e J~n- M k / k • mokrytycznie na to, co już oslągnię koweg·) CHPS. Treść przesłanych cleg1 dla naszych robolmków tran- czego Referat Wczasów Związki! bo-
kul.ski i P otempski, pracują w bm- afo kon rełna dyl Ulta li i co w przyszłości stoi jeszcze nam dokumentów. świadczy, ~e rddt1 sportowych ~o~ży się wa.lka ze Zje- ryka się z tr.udnośdatni przy ustale-

1 'l montor wkładowa, orgamzaCJa partyjna ba- dnoczemem JUZ od grudma ub. rokt!. niu właściwego, sprawied1iwego ro!· 
Groch'Uliński,, który zaawanso\Vnł 5 1aba :frekwencJa na c:zme wzię y po uwagę spostrzeze- ak dotychczas ez rezu tat11 . dzielnika. 
rze per.sona nym. s usanz - · - . szkoleniu przed nimi do zrealizowania. · ł d · I J b 1 „ 
na kontrolera produkcyjnego "9l'Zt:- .part~jnym. (na 270 członków I . Było by więc rzeczą wsk~zlmą, ni~ ~ow. Wojtyniak~, szcieg?lowo o- Co ~ajmm1o:j niezr?zu~i.ałe wydaj4 w związku z tym zapytujemy, czt 
n:ieSiony czostal do biura rzamó:vicn. Parhl zapisało się na kurs 77, z tych azeby kierownictwo organizacJi .par I mowiły sprawę wspołzawodmctwa na Mm się stllsu:1k1. istmeiące porn.ę- Zarząd Okręgu ZNP nie mógłby wio-

Ludzie ci, obecnie oderwam od sną podać do wiadomości Zarządu 
produkcii. mogHby przeciei ;po od- 1 I Grodzkiego liczby mi~jsc wypoczyn. 
powiednim przeszkoleniu zawodo- ~~~:1UI kowych i w ten sposób ułatwić pra wym przynieść o wieł~ więcej kot'<iY cę. , 
śc:i .ina Scwoich oddziałach, tZ8Ś awan; 
S€ biurow{') naldało raczej stosowac Nie PSS - a Centralny 
W'lględem niZeJ -postawionych pi:a- Zarząd Przemysłu 
cówników administracyjnych. z drugie.i strony trzeba stwier- Gastronomicznego 
dlzić, że wprawdzie awan.sowan0 tu 
pewną :iilość robotników na w::~:­
~ze stanowiska w produkcJi .• 
jednakże po wysunięciu byli o:n 
izdani Wyłącznie na własne .siły. Nie 
umożli'Wiono im nabycia Wledzy te­
eret:ycznel, nie ułatwiono jm startu 
życiowego na n<>wej drodze. 

Samowola i nadużycie władzy 

Nie ma awansu bez 
uprzedniego szkolenia 

Wspomniane fakty należało µriz.e 
analiZ<>wać na ostatnim a:ebra 

niu partyjnym, p-oświęconym u~hwćl 
fom IV Plenum KC. Przecież t.>w. 
Bieruł, mówląe o izagadnieniu ~adr. 
wskazał jednociześnie na kon1eoz­
ność właściwego rMtnleszczenla lu­
dzi, by kaidy człowiek pracował na 
właściwym młe.jscu. Na.woH•wa.ł 
równiet do śmiałego wysuwania 
welął: now~·rb i nowych kadr, lecz 

Na skutek interwencji Z11rządu 
Głównego Związku Inwalidów RP. 
Dyrekcja Generalna PKP !Za Nr 
III-3c-342-l-60 wydala zarządze 
nie w sprawie wprowadzeni!~ w po 
ciągach pasażerskich specjalnych 
przedziałów dla. inwalidów woje'l 
nych. Pomimo ciągłych reklamacji 
drużyny konduktorskie na trasie 
Łowicz - Zduńska Wola nie za· 
stosowały się do tego zarządze· 
nia. 

Ponadto dyżurny ruchu i zastęp 
ca. zawiadowcy stacji Łódź-Kalls­
ka dnia 14. VI. br. świadomie o· 
późnili o całe 45 minut odejście po 
ciągu do Zduńskiej Woli, odcho· 
dzącego o godz. 15,50, p.rze?; nie­
właściwe nstosun.kowanie się wo-

• Jeszcze o sprawie 
stołówek 

Ni~dawno na łamach ,,Głosu" 
została poruszona sprawa koniecz· 
nośd założenia placówki zbiorowe 
go żywienia w okolicach ul. Na­
rutowicza, na odcinku od ul. Ar­
mii Ludowej do ul. Kopcil'l.skiego. 
Plac6wka tego rodzaju stałaby tię 
prawdziwym dobrodziejstwem prze 
de wszystkim dla studentów, kló­
rzy wreszcie w pobliżu m1ejtica 
1wvch zajeć naukowych uzvs'.tali-

by możność spożycia posiłku. U· 
ważaro, że CZPG nie natra!ilby na 
trudności przy znalezieniu odpo­
wiedniego lokalu. Na wspomnia­
nym odcinku znajduje się wiele 
pustych sklepów, które z łatwo­
ścią można było by przebudować 
na oomieszczenie jadłodajni, 

.-­
M. Gęgolewicz 

PZZPP ~ t 

bee · inwalidów v:ojennych, którzy 
z powodu przepełnienia pociągu 
i braku owego specjalnego llrze­
działu usiedli w wagonie, przezuu 
czonym dla uczącej się młodzieży. 
Dyżurny ruchu zażądał od nieb o­
puszczenia przedziah1, chociaż o­
kazali legitymacje Związku Inw<l 
lidów Wojennych RP. Wezwany ::a 
stępca zawiadowcy stacji wywo­
łał zajście z inwalidami, a nawet 
usiłował wylegitymować poruczni 
ka WP., któ,remu kategorycznie 
oświadczył, że o ile mu się nie wy 
legitymuje, to pociąg nie odje­
dzie. Pombno oburzenia kilh.'1lset 
pasażerów, którzy protestowali 
wraz z innymi funkcjonariuszami 
PKP, śpieszącymi do domu, a:-ca 
zawiadowcy stacji, uniesi<>ny bł 
azywą ambicją czekał przed wa· 
gonem. Wre&icie o godz. 16,35 
przybyli pTzedstawiciele Kc>tnendy 
Miasta, którzy potwierdzili, bez­
podstawność stanowiska za",;a­
dowcy. 

Karygodny fakt wstrz.ymania 
odjazdu pociągu w ciągu ' trzec1J 
kwadransów naraz.ił kilkaset osóh 
na stratę drogocennego czasu, 
kilku zaś pasażerów straciło po· 
łączenie w Zduń!9kiej Woli do Ka· 
towic. 

Jest 1·zeczą konieczną, ażeby f.y 
rekcja Okręgowa Kole} Państwo­
wych zainteresowała się tym ka­
ryi.::cdnym wypad.kiem samowoli 
nlldużycia władzy • 

.Tan Wołoszczak 
PZPW Nl' 2 

Walczmy ze szkodnikami roślinnymi 
Wzdłuż ulicy Pabianickiej, w po 

bliżu przystanku „Tor Wyścigo­
wy", ro~nie 20 olbrZYJll:ich topóli. 
D~·zc.w:. te chronią na tym odcin­
ku szosę i linię tramwajową przed 
zamieciami śnieżnymi. W ostat­
nich kilku latach drzewa te stale 
objadają. z liści niezliczone masy 
liszek. Można sobie wyobrazić, w 
jak wielkich ilościach występują 
te pasożyty, jeżeli takie olbrzymie 
topole zostają co roku wprost ob­
da1'te z liścL 

Pierwszeg·o rolm zauważono, że 

atak tych szkodników ograniczał 
się do trzech czy czterech <ll'zew. 
W nustępnym już padło ich ofi11 
~·;i, , ponad dziesięć a w bieżącym 

roku wszystkie. Kto zal'ęczy, że 
w roku przyszłym nie rzucą. <1ię 
na okolicime ogrody, sady i polu, 
niszcząc zasiewy lub zbiory? A 
wtedy walka już z nimi będzie 
znacznie trudniejsza. Tą sprawą 
winny najrychlej zainteresować 
się powołane czynniki. 

W. Sobczyński 
PZPB im. F. Dz-ierży1\skieg1J 

Tow. Bocheński, korespondent s 
PZP.JG Nr 8, słusznie podniósł spra­
wę braku zakładu zbiorowego żywie­
nia w północnej dzielnicy miasta. W 
związku z tą korespondencją otrzy­
maliśmy wyjaśnienie ze strony PSS. 

„Sieć zakładów zbiorowego zyWie­
nla podzielona została na terenie f„o­
dzi międży PSS a CZPG. PSS przej• 
mi;je obecnie tylko stołówki fabrycz 
ne, wybrane uprzednio przez Kom;. 
sję Stołówkową. Zakłady zbiorowego 
żvwienia o charakterze otwartym u­
rnchamiane są wyłącznie przez 
CZPG". 

Sądzimy, że Centralny Zarząd Prze 
mysłu Gastronomicznego wypowie 
się w tej sprawie. 

Wygrzewajq się na słońcu -
• a inni za nich pracu1q 

Wkroczyliśmy w I . rok Planu 
6-letniego, którego pomyślne wy· 
konanie nakłada na każdego z nas 
obowiazek wzmożonego wysiłku. 
Z tego. względu załoga PZPB Nr 7 
powitała z uznaniem ustawę o ~o­
cjalistycznej dyscyplinie pracy, 
dzięki której do twórczej p racy zo 
stali wciągnięci wszyscy, b~z szko 
dliwego przeciążania pracą su­
miennych robotników na skutek 
lenlstwa i nawyków łazikostwa 
wśród bardzo nikłej zresztą cz~ści 
załog-i. 

Ale ustawę o socjalistycznej dy 
scvolinie oracv nie należY pojmn-

wać zbyt wąsJ.<o. Nie chodzi tutaj 
je"dynie o punktualne przybycie 
do pracy czy nieopuszczanie wa ' ­
sztatu przed czasem. Rzecz polega 
również na pełnym, produkcyjn1·m 
wykorzystaniu 8 godzin pracy. 

Nie wszędzie i nie wszyscy jPd· 
nak zdają się to zagadnienie do­
ceniać w pełni. Np. w PZPB Nr 1 
zawsze moina spotka.'.: na dzieuziń 
cu grupy pracowników. całymi r.le 
raz godzinami obserwujących kół· 
ka z dymu papierosów. Siedzą oni 
sobie tak. aby móc się najwyg1Jd­
niej opalać. A tvmczasem inni ro-

botnicy muszą za tych członków 
„klubu łazików" podwójnie. wytę· 
żać swe siły. 

z. Cwikła 
PZPB Nr 1 

Rada Zakładowa i otganiza.cja 
partyjna PZPB Nr 7 wykazują 
zaiste osobŁiwq wyrozt1miałość do 
lazików, któ1z11. jak siy1zymy, ł\4 
dziedzhicu fabryki w czasi~ go­
dzin zabawiają się w najlepsze. 
Podobno rada zakładowa post11-
nowila już 16edyś zajqć się spra· 
wą ,.ldubu r1a tJodwór::m". Jednak 
jakoś do tej t1oru nie widać. 
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:. Związki z0Wod
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0H1e kuźnią- , kQdr ~ 
W obliczu Ili Zjazdu Włókniarzy 

lasze osiągnięcia, braki i zadania 
Przy warsztacie i w szkole 
rosną kadry wykw.ahlikowanycłl włókniarzy 

Wybrany na II Zjeździe Krajo­
wym Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Włókniarzy stanął w ob 
llczu bardzo poważnych i odpowie­
dzialnych zadal'l, jakie stawtal 
pr zed nimi - pierwszy rok 3-letnie 
go Planu Odbudowy Gospodarczej 
naszego k:raju. 

III Zjazd, który dziś rozpoczyna 
swe obrady, mające podsumować 
nasze osiągnięcia i braki w ciągu 
3-ch lat , ustali wytyczne pracy na­
szego Związku wobec n akazów Pia 
nu 6-letniego, planu budowy funda 
mentów socjalizmu w Polsce. 

Dziś, gdy przybyli z całego kr:;iju 
przedstawiciele wszystkich zakła­
dów przemysłu włókienniczego oma 
wiać będą dotychczasowe prace na 
szej organ izacji związkowej, aby 
na podstawie popełnionych błędów, 
opracować nowe, lepsze metody pra 
cy, warto pokrótce zastanowić się„ 
z czym przychodzimy n a III Krajo 
wy Z.jazd i jakie stoją przed nami 
zadania. Warto w skrócie przebiec 
myślą okres, dzielący nas od 1947 
roku„. 

I Julian Nubiak I 
Przewodniczqcy Zarzqdu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 

wielkich i ofiarnych wysiłków. 
Równolegle z troską o produkcję, 

Związek nasz szeroko rozwinał ak ­
cję socjalną rozszerzając sieć· i:la ­
cówek socjalnych, w czasów, wnika 
iąc w potrzeby i kłopoty człowieka 
pracy. Związek n asz w trosce o n o­
we kadry dla przemysłu włókien­
niczego prowadził rozległą akcję 
szkolenia zawodowego, zakładając 
kursy i szkoły zawodowe' 

Lecz mówiąc o tym, czego doko­
naliśmy w ciągu ubiegłych lat, ze 
szczególnym naciskiem zwracam:v 
uwagę na liczne niedociągnięcia. w 
naszej pracy. IV Plenum KC naszej 
Par tii i IV Plenum CRZZ wykaza­
ły nam, że organizacje zawodowe, 
które powinny stać się „kuźnią no­
wych kadr", w niedost ateczny s1>0 
sób troszczyły się o wyszukiwani«'­
i wysuwanie nowych ludzi. Zdaje­
my sobie sprawę z braków, Jakie 
istnieją na odcinku organizacyjnym 
oraz w dziedzinie współzawodni-
ctwa. 
Winniśmy s.poglądając krytycznie 

w przesą,łość, ustalić no-we drogi dla 
naszej p racy. 
Pr~ed li Kraj1>w ym Zjazdem de-

legatów naszego Związku stoją po­
wa.żne rz:adania. Delegaci winn~ grun 
townie rozpatr.zeć wszystkie nasze 
!>'raki na wyżej już wspomnianych 
~dcinkach oraz w dziedmnie bez.pie­
czeństwa i higieny pracy, w dziedzi 
nie kulturalno • ~wiatowej, socjal­
ne!, dyscypliny pr acy i t . p . Na 'flła­
szczyżnie kr ytyka i samokr ytyki Itr 
Krajowy Zja<Zd dokonać winien ana 
lizy pra cy Zat"Ządu Głównego, 2aNą 
dów oddziałów i rad zaldadowych. 
III Zjazd musi wskazać członkom 
n aszego Związku ich obowiązki w 
walce o .pokój, wyraż.ające . się w 
uaktywnieniu rz:akładowvch kom:te­
tów obrońców p okoju orau. w sta­
łym podnoszeniu jakaści i ilości pr o 
dukcj i. Uczestnicy Zjazdu wskażą 
bez wątpienia na nowe skuteczne 
metody walki o ose:c.i:ędność sur0w­
ca, o podniesienie jakości. Zada­
niem Zjazdu będzie takżę omówie­
nie dalszego rozwinięcia akcji so­
cjalnej i sportowej, d a•lszej poprawy 
na oddnku walki o podniesienie s to 
py życiowej JI1JlS pracujący~b. Ucze­
stnicy Zjazdu na pewno szczegółowo 
cmówią .zagadnienie współrz:awodni­
ctwa pracy, wskazując sposoby, wio 

dące do usprawnienia i pogłębienia 
tego ruchu. 

Bardzo poważnym rz:adaniem bę­
dzie sprawa uaktywnienia jak naj­
szerszych rzesz włókniarzy, sprawa 
akty·wizacji grup zwiąrzkowych i mę 
żów zaufania, która pOll:WOli• ściślej 
powiązać na'Szą organie:ac.ję rz:wiąz­
kową z masami członkowskimi. Za­
gadnienie wysuwan ia i szkolenia 
n1>wych kadr stanie !'i!: niewątpli· 
wie centralnym punktem obrad. Na 
sze rz:adanie bojowe to - m obiliza­
cja wszystk ich sił ludzkich i tech­
nicznych d o wYkonanla Planu 6-let­
n iego. Powyższe zadania będ'.'.:h?my 
mogli realizować poprzez ulepsze­
nie stylu pracy !Związkowej, oparcie 
się o bogate dośw.iadcrz:enia radz~ec­
kich ,związków zawodoiwych, po­
przez bardziej aktywną, niż dotych­
czas, działalność kierownictw 0raz 
wszystkich ogniw organizacyjnych 
naszego Związku. 

III K rajowy Zjazd Włoknial"ZY 
winien stać się wielkim przeło­
mem w pracy naszego Zwi~'.!lm, 
winien nakreślić 350 tysh:cznej 
rzeszy członków naszego Związ­
ku d1·ogę do szybszego zbudowa­
nia soojali'ldilu w Polsce. Włók­
niarze, stanowiący jeden z p rzo­
dujących oddziałów !klasy. r obot­
niczej, bez wątpienia wypełnią 
zada nia, j akie staiwi.a przed n imi 
chwila. 

Punktem zwrotnym w r ozwoju i 
wzmocnieniu naszej organizacJJ 
związkowej stał się Kongres Z~edno 
czeniO\VY ruchu robotniczego i po­
\>,;stanie Polskiej Zjednoczonej Par· 
Iii Robotnicze,j. W oparciu o uchwa 
ły i wytyczne KC n aszej Par tii. 
Związek przekształcił się w potęż-

ną. jednolitą organizację zawollo- 11111111111111111111111111111111 
wa.. mogącą skuter znie w :vpclniar '" Z czylll '\\1 ystąpillly llllllll illll~lllllllllllllllll 

na Ili Zieździe Włókniarzy 
11odstawową rolę ruchu związkowe 
go„- rolę transmisji do mas. Dzięki 
ustawicznej pomocy ze strony Par­
tii, dzięki uchwałom Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych pclrn­
nywaliśmy zwycięsko trudności , 
piętrzące się w okresie Planu 3-let Tow. Stefan Walczak, mąż zaufa-1 interesować. powołane do tego czyn· 1 planować szkolenia związkowego. 
niego, wykonując go w wartości na nia z PZPW Nr 4, będzie na Zjeździe niki. Wydziały usprawnień pracują Nie można wymagać od mężów zau-
24 dni przed terminem. W okresie poruszał najżywotniejsze sprawy opieszale, kluby racjonalizatorów tak fania wydatnej pracy, skoro nie o-
tym nastąpił wspaniały roz·wój swych towarzyszy pracy. że nie wykazują większej ruchliwo- trzymali przeszkolenia związkowego. 
współzawodnictwa pracy, wysuwa- - Największy nacisk położę na za ści. IU Zjazd winien zastanowić się Poruszę także sprawę zrewidowa­
ły się na czoło wciąż nowe kadry gcdnienie higieny i bezpieczeństwa nad sposobami szerszego spopulary- nia stawek pracowników oddziału 
przodowników spośród wytrawnych, pracy. Na niektórych oddziałach na· zowania nowatorstwa i racjonaliza- przygotowawczego, gdzie niektóre 
doświadczonych, stal'ych włóknia-1 szego zakładu robotnicy nie posiada- cji. Obowiązkiem naszego związku prace, jak w sortowni czy szarparni, 

. r zy oraz młodych, którzy z całym ją roboczego przyodziewku, niszcząc Jest otoczenie troskliwą opieką racjo nie są dokładnie zaszeregowane. 
poświęceniem stawali do walki o swe własne u brania. Nasze wydzia- nalizatorów, szkolenie ich, wysuwa- Będę także mówiła o braku dosta­
przedterminowe wykonanie planu. ły BHP dotychczas zbyt mało tro!h:- nie na wyższe stanowiska. Tego uczą tecznej opieki nad kobietami ze stro..:. 
Musimy przyznać, że współzawodni czą się o zagadnienie, związane z hi- nas przecież uchwały IV Plenum. ny wydziału kobiecego naszego związ 
ctwo które obejmuje dziś ponad 57 gieną pracy, nie wnikają w potr:teby Tow. J ózefa Brzezlak , wiceprzewo- ku. Wydział kobiecy powinien pozo­
procent włókniarzy, stanowiło w robotnik"ów. Nasi kowale np., yracu- dnicząca Rady Zakładowej PZPW stawać w ściślejszej łączności z ma.· 
tej walce poważny oręż i według jący w nader ciężkich warunkach. Nr 3, oświadcza: sami kobiet pracujących, powinien 
!<łów tow. Bieruta było w całej peł nie otrzymują kombinezonów robo- - Przede wszystkim zwrócę uwagę kłaść więcej wysiłku w podnoszenie 
ni. „dżwignią osiągnięć i sukce- czych. Te braki cięstokroć wywołują na szkolenie kadr związkowych. Do- ich świadomości, otaczać je opieką, 
sów". Równocześnie zaznaczał si.ę niezadowolenie wśród robotników. tychczas szkolenie związkowe pastę- wnikać w ich potrzeby. Zjazd powi­
rozwój nowatorstwa oraz wynall!.z- \Vydziały BHP powinny bardziej in· . powało powoli na skutek słabej ak- nien także podkreślić konieczność 
czości robotniczej, wprowadzając u- teresować się zagadnieniami, należą- tywności oddziałów naszego związku, zaktywizowania komisji kobiecych 
sprawnienie produkcji, przysparza- cymi do ich kompetencji i więcej sta które nie potrafiły umiejętnie roz- przy radach zakładowych. 
jąc dla przemysłu włókienniczego rać się o zaspokojenie wymogów bez 
poważne oszczędności. pieczeóstwa i higieny pracy. 

W walce o produkcję wzrastał i Porusz~ także sprawęwsp~łzawod?i Zabiorę głos w dyskusji ••• hartownł się aktyw związkowy, któ ctwa, kt.or~ na n~s'.'~ terem~ ostatni? 
ry podnosił swą świadomość na osłabło i n~e ~ob1hzuJe za~og1 do ~,ęi.{ 
licznie organizowanych kursach szyc? :wvs1łkow .. Sądzę, ze III ZJa~<l Bronisława Nowak przepracowała Ob. Bronisława Nowak należy do 
szkoleniowych. Grupy związkowe, wspolme OJ?rac.uJe. ni;iwe met?dV:, wio ;:3 lata w przemyśle bawełnianym. p1zodujących robotnic w „Ósemce 
kierowane przez mężów zaufania tlące do ozywierua i poglębiema te- Nutych..'l\iast po wyzwoleniu przyst1- rawełnianej". Swym doświadczeniem 
odegrały poważną rolę w akcjach, go ruchu. • . "iła do pracy w ,,Osemce Bawełnh· 1 t · ł · · 'k 
or.e;anizowanych przez nasz Zwią- Tow. Mieczysław Mrowka, aktywi- ~ c 1ę me s uzy innym pracowm ·.1m. 
:rek, uświadamiając robotników, sta związkowy, jest delegatem załogi !lej". l!zyskuje stale ponad 130 procent nor 
skłaniając ich do większych wysil- PZPB Nr 4. , . - W 1945 r. było nas 60 ludzi w my. 
ków. Wspaniałe czyny włókniaczy - Będę mowił o ruchu racjonali· zakładzie - mówi delegatka, ob. No„ - Pytacie się, jakie sprawy prag­
podczas uroczystości robotniczych. zatorskim. Na terenie naszych zakła- wak - a dziś nasza rodzina fabryr.z- nę poruszyć na Zjeździe Włókniarzy? 
w czasie obchodu rocznicy urodzin dów obserwuję, że ruch ten po po· 
'Iow. Stalina były najlepszym do- czątkowym okresie znacznego rozwo na urosł-1 tu do liczby kilku ty5it~cy - Prz~de wszystkim trzeba uregu. 
wodem, że włókniarze zdolni są do ju osłabł. Przestały się nim również osób. I !ować zagadnienie awansu społecz-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i neg~ ~ nauym zakkdrle ~ncy m~-
ł . 

W „Osem. ce Bawełnianej" ~:~:~~: .. ~~::~~:;:.'.::::~~~ 
Pragnę również podczas dyskus;i 

przed ZjazdeDl Włókniarzy 
Wąska ulica im. KiUńskie.go 

przybrała tego dnia odświętny wy­
. g l4d. ~fa gmachu przyfabrycznym 
P ZPB Nr 8, w którym mieści się 

świetlica, umieszczono transparent 
il napisem: „Witamy III (VIII) Kra 
jcwy Zjazd Związku Zawodowego 
W!ókniarzy nowymi zobowiązaniami 

produkcyjnym i". 

czuwa nad prawidłowym funkcjono· 
waniem ambulatorium fabrycznego. 

* • * 
Okres wyborów kan,dydatów i dek 

gatów na Zjazd cechowało w PZPB 
Nr 8 szczególne ożywienie .-acy 
związkowej . Na zebraniach 145 g1·up 
związkowych powołano kandydatów, 
którzy następnie wybrali delegatów 

Również nie są zaa:kordowane sLem 
p!qwki w wykończalni i pluszowni, 
gdyż Układ Zbiorowy nie przewidy 
wał dla nich specjalnych norm. 

• • • 
W nioski wysunięte na Zjeździe 

będą służyć za podstawę do opraco· 
wania wytycznych pracy Związ1-u 

Zawodowego Włó'.miarzy na przy. 
szłość. 

r:a Zjeździe omówić zagadnienie ci:i,-
9łości pracy. Vv naszym zawodzie 
ranuje dziwny zwyczaj, że robotnik, 
który przepracował kilkadziesiąt lat 
t·a oddziale 
zwolniony, 

po chorobie zostaje 
a następnie przyjęty do 

innej , lżejszej pracy, traci swój siaż 

roboczy. 

Jest to niesłuszne i również tę spra 
wą trzeba będzie ostatecznie wyJa­
śuić. 

Wreszcie trzecia sprawa, 
nienie dyscypliny pracy. 

to zagacl-

Partia i związki · zawodowe 
czuwają. nad tym, 3)by przodow 

nik prący mógł r<>21s;zerzyć s;wój śwja 
topogląd i pogłębić swe wiadomości. 
Zagadnienie szkolenia kadr po . IV 
Plenum staje się główną. troską, za­
równo organizacji partyjnych, jak 
i zawodowych. 

T ow. Anna Ramus, znana przodow 

u_. Młodzież również zapisała się 
chlubnie w dziejach współza­

wodnictwa. MłodziL.:owi przodownicy 
pracy, jak Lipińska, Ossendowska, 
Marczykowski zinani są rzeszom 
włókniarzy całego kraju. Przy ma• 
szynach przędzalniczych i kroona~h 
młodzież na równi ze starsz:ymi wa.I 

Ogromne zasługi dla szybkL~j 
odbudowy ze z,niszczeń wojen 

nyeh 01·az rozwoju naszego przemy­
słu włókienniczego położyli starzy 
włólmiarze, którzy w fabrykach u­
wolnionych od ucislku i wyzysku kapi 
talistycznego, odda.wali i oddają ca­
ł3 swój ofiarny wy.siłek celem vnmo­
żenia i ulepszenia produkcji. 

Przodownicy pracy i racjonalizato 
rzy stanowią awangardę robotników 
włókniarzy. Oto jeden spośród nich, 
tow. Stanisław Kwieciński, racjonali 
zator z PZPDz im. Duracza, sporzą 
dził zastępcze krążki do przekładni 

' 

Na 19 zebtaniach grup związko- t'l.a. Zjazd. W czasie tym znacznie 
wych robotnicy ~ddzialów tkac!d'!h wzrosł-0 wspólzawodnictwo pracy, o­
podjęli konkretne zobowiązania po- bejmując ogółem 73,3 proc. robotni­
prawienia jakości produkc.il od 1 do ków. 

2 procent. Przyłączyli się do nich W skład delegatów weszli najlep· 
pracownicy fabrycznej straży pożar b · · · 

Moje trzy postulaty pod adresem Zja~du 
si pracownicy partyjni i ez,party3m. 

nej. Między innymi wybi•ano: przodowni-
Tow Leon Cepa - aktywista zwią.z cę pracy ob. Bronisławę Nowak, Ma· 

kowy, przygctował na posiedzenie rię Idrian, Jó:ocfa Woźniaka oraz 
grupy projekt zobowiązań ku uczcze młodzieżowca Zenona Koteckie;o i 

niu Zjazdu. Stanisławę żarniewicz. I 
Strażacy jednogłośnie postanowili Na zebra.niu wyborczym delegatów 

. 
Tow. Olczyk jest delegatem z 1a-1 dm interesują się szkoleniem związ- Śr·ić. Jest to zagadnienie norm. U nas 

mienia Kombinatu Pończoszniczo- lrnwym i zawodowym. Swiadczy o na oddziale wykcńczalni pracują o­
Dziewiarskiego. Piacuje w Oddzii;le tym przykłc.i:I kursu zawodowego, :i;o:- br.cnie przy sortowaniu 2 robotnice. 
Nr 1. Załoga Kombinatu wybrał;, s<mizowanego u nas dla kotoniarzy. Dotychczas było tu zatrudnionych 
2 delegatów na ZJazd. Na pi~rw~zy wykład przybyła nie- 8 kobiet. Płaca ich jest dniówkowa, 

- Ja.kie sprawy zamierzacie poru· liczna grupa, .ale już na trzeciej iek· . a cho::iaż zwrac\liśmy się do Central 
szyć podc:;.as dyskusji na Zjeździe! cji cyfra uczestników kursu znacznie nego Zarządu. o zaakordowanie ich. 

- Po dzień dzisiejszy nie przeszko wzrosła. . nie otrzymalismy dotąd zadowala]ą-

nica..,.,,.pracy, allltytwistka. ~wiąl2'Jlrowa. ł 
pM'f;yjna, uczę=a obeonie na kuB 
w ŁódZkiej Szlk:ole P a.l'tyljrn.ej. To:w. 
Ramus oddaje aię 111aruce całym eer­
cem. Zdaje soł>ie dobrze sprarwę, że 
dzię'ki prz~koleniu · partyjnemu bę· 
dzie mogła. o wiele lepiej i ~lru:teez. 

niej pracować, niq, dotychezatS .• 

czy o pełmą realizację p.J.arnów proook 
cyjnych. Wysuwają się weiiW; nowe 
kadry wykwalifik<>wanych młodzieio 
wych przodowników precy. Oto jedna 
z nich, kol. Z<>fia Ohycińsk.a, tkaetl" 
ka, pracująca na 4 laysnach, ~ , 
biająea ewą. bazę akot>d!ową. w 110 - ~ 
14() proc. j 

napędowej przy maszyna.eh <IBiewiar 
skich. Dzięki jego wynalazkowi nie 
trzeba już sprowadzać tych krążkó•v 
z zagranicy i wydawać poważnych 
sum, które mogą. zostać przezinaez~­
ne na inne cille. 

oczyścić stary kanał wydechowy od na Zjazd porunzono wiele 7,ag&dnień, 
kurzewnika, uporządkować wieżę które zostaną wysunięte, jako postu 
ujednolicić sprzęt przeciwpożarowy laty załogi „Bawełnianej ósemki". 

na wszystkich oddziałach. Delegaci zażądają odpowiedniego 

lon<> w naszym Kombinacie mężów Zami<:!nam również poruszyć zaga- cej odpowiedzi. Jedynym wytłuma ­
zaufania Dlatego większość naszyrh duienle żłobków. Chodzi mianowicie czeniem Centralnego Zarządu jest to, 
grup związkowy::h nie Jest należycie o. to, że. wi_ele .kobirt pracuje na. dru.: że Układ Zbiorowy n.ie przewiduje 
zMientcwana w sprawa.:::i zwl ąiko. ~!leJ zmiam~ t w tv:m . czasie ~z1e-: 1 norm akordowych dla robotnic 'w sor Ob. Halina Li1>ińska, jedl!la: r. 
wych. ich pozostaią bez opieki. W związku . . · . . . . inicjatorek współzawodnictwa 

Aktywnością działalności związko- zaakordowania wózkarzy. Okazało sie 
weJ w okresie przerlzjazdowym ·wy- bowiem, że normy dla wózkarzy nie 
róimia s.ię również grupowa N · :ilia były należycie opracowane. W związ 
Skowrońska. Prowadzi ona wzorowo '1 ku z tym często zdarzały się wypad 
I.-sięgowość związkową, i?ka39 s~i~ - ki, że prz! tr~nsporcie ;ienkiej_ ?rzę­
tl<>.k c?:łonkowskich. a J<:dnoczcs;ue dzy woleh oni nr.acowac na dn1owke. 

Nasi mężowie zaufania w swej dzia z tym było by w:;kazane uruch'lmić tt1wni. Wydaie się Jednak, ze 1 na pracy, już drugi rok stti<liuje w Teci1 
łu.lnoś::i ograniczają się wyłącznie do 'iłobki dwuzmianowe. tym odcinku można wprowadzić pra„ nlcum Włókienniczym. Uzupełnia tu 
zbierania składek człon&:owskich. Nie mniej ważne <Znaczenie posia- widłowe normy, które wpłynęłyby swe wiadomości. fachowe, uzyskuhc 
Wprawdzie wyznaczyliśmy ich na da sprawa ostatecznego uregulowa- na zwięk ·zenie sic: zainteresowania wiedzę teorc-tyc.zną. Ob. Lipińska 
szkolenie, lecz z ogólnej ilości 39 mę ni a miejsc na wcz;i.sy zdrowolne. ~ , . . po. ~kończa!'.~.u . !!-~koły będz·ie. mogła 
żóV: zaufania, .. wybrano 7~ledwie ~ wresz~ie jesz.cze jedn~ spr;n~a. , prac~, a JE:d~oczesme oodmosłybv za zaJą~ .odpowiea~1alne stanowisko • 
dwoch. A orzeClez nasi rohotn1cv bat klora . mmm zdamem. nalezv wvJa· robk1 robotnic.. ' avarac1e vrzem.'.l:sł~wvm, 
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51 _ St ź1p <?bywatelska pf ODOW prOdUkCq fUqCh o godz. 5.30 z tomaszowskiej elek.- nych jeszcze podstawowych prac -

BOS Rt ra. o~arna · . . trowni brygada pracowników fizycz pociągnięto i umocniono dwuprze· 
- t •.

1
{az Pnzarnak ( dzv;omr Nie było i nie ma na terenie na. Powiedzmy sobie szczerze, że zobowiązań, a zobowiązań długofa nych i umysłowych w ilości 21 osób wodową linię długości ponad 1000 

883 _ ':i 0 . w ~ypad, u pozaru) szago miasta zakładu pracy, nie przez pewien czas i to w okresie re lowych przede wszystkim. I to jest d owsi Białobrzegi , by zelektryfiko metrów . 
.Pogotowie .PU!{ ma załogi, której członkowie czy -alizacji zobowiązań pierwszomajo- pierwszy etap. Drugim - winno wać ją w ramach czynu, którym po O godz. 1 '1 robota była skofic%o· 

to w zobowiązaniach indywidua!- wych, akcja prówadzona była w być zorganizowanie stałej analizy stanowiono upamiętnić dziei1 wejśda na. I nie tylko ~a, do której zobowią 
nych, czy też w zobowiązaniach ze podobny sposób. Brak było stałej, tej ko11troli, wyciąganie wniosków w życie ustawy o zabezpieczeniu so zaliśmy si~ sami. ale jeszcze dodat· 
społowyc~ nie przyjmowaliby systematycznej kontróli i dopiero tak w przypadkach, w których zo. cjalistycznej dyscypliny pracy. kowo zainstalowaliśmy światło w 

ADRES REDAKCJI: 
P lac Kościuszki 23, tel 290 

Redakcja przyjmuje lnthesant6w 
po ~odz. 14. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch'' 
Plae Kościu~zki . 16, tel. 250 

Ob. 
Dyonizy 

.ma głos ... 
Dziś się kol1czy, uważacie, Tydzień 

Zdrowia. I ja, nie powiem, doce-
. niam· zdrowie, szanuję zdrowie, 

sam chcę być zdrowy i innym też 
tego życzę. Toteż dlatego właśnie 
smutno mt, iż w Tygodniu Zdrowia 
odpowiedzialne czynniki nie polra 
fiły zlikwidować sytuacji, która ni\! 
przyczynia się zbytnio do r.iodnieslę 
nia higieny tak bardzo wiążącej się 
ze zdrowiem. 

Bo wyjdźcie moi kochani, wszyst 
ko jedno którego dnia i wszystko 
jedno o której godzinie, n;i. nasz ko 
chany Plac Kościuszl<i, w kąt, do 
którego przylega ullca Rzeźnicz;.i. 
Co, że tak powiem ujrzycie? Ujrzy 
cie długi szereg rozsiadłych na kra 
wężniku chodnika osób płci obojga 
i wieku, od lat 10 do lat '70 włącz­
nie. Ale nie tylko to. Ujrzycie rów 
nież długi szereg koszy i koszy­
ków, a w nich-.- wszystko- od ja­
gód, wiśni i truskawek poczawszy, 
na chlebie i bułkach sk011czywszy. 

Wszystko to się dzieje w śródmle 
ściu. W samym centrum miasla. A 
jako, że corarz cieplej, to corarz 
więcej muszek wszelkiego rodzaju 

'po owocach i pieczywie sobie fif,ln 
je, coraz więcej śmieci w tym kącie 
Placu narasta, coraz bardziej r. 
dniem każdym handelek pod gołym 
niebem i w odkrytych koszach urą 
ga zasadom higieny i żdrowia pu­
blicznego. 

I ja, ows2em, szalenie lubiE: c:ze­
-re§nie i huskawki i pierogi z jago 
dami. Ale czyż ~aprawdę nie maż­
.na sprzedaży tych ukrytych w owo 
cach witamin urządzić w jakiś in 
ny sposób?... Bo ja, jak ja. Kupię 
te ćwierć kilo owocu i, jak to się 
zwykło mówić. skonsumuję · je do­
piero po obmyciu w domu. Al€ mój 
Kajtek, jak dostanie ze sto złotych, 
to kupione czereśnie załatwia zaraz 
na ulicy, razem z tym kurzem i 
śmieciem, razem z brudem, jaki na 
niosą w ciągu dnia ·wszelkiego ro­
dzaju muchy i muszki. 
· I, że tak powiem, sądzę, że do­
brze byłoby, gdyby odcinkiem Pla­
cu Kościuszki, a w dni targowe 
również terenem targowiska mlej­

·~kiego zajęła się serdecznte,j niż do 
tychczas Komisja Saniłarna. by 
uczyć ich podstawowych zasad hi­
gieny przy sprzedaży artykulów 
żywnościowych. Właśnie w imię 
zdrowia, w Imię haseł, pod jakimi 
między innymi święciliśmy tegoi·ocz 
ny Tydzie!'l Zdrowia. 

Pracę rozpoczęto o godzinie 6 ra· mieszkaniu bezrolnej mieszkanki Bia 
przed szeregiem miesięcy, a z szcze po pewnym czasie została ona zor bowiązania nie są realizowane, jak no. Robota „paliła się" w rękach. łobrzeg. której mąż obecnie przeby· 
gólnym nasileniem w okresie ak- ganizowana przez powołane do ży- i w przypadkach, w których są Pracownicy umysłowi, tak jak fizy· wa w wojsku. 
cji przedmajowej - dlugotermino cia „trójki kontrolne", które je w pełni realizowane. W tym dr11· czni „chodzili" po slupach, zakładali Podkreślić należy z uznaniem, !e 
wych zobowiązań produkcyjnych. dnak i wtedy ograniczały się do gim chociażby dlatego, aby wska- przewody. wkręcali izolatory. Praca mieszkańcy wsi dobrze zrozumieli 
Różnorakie i rozmaite były te wyciągania i zestawiania danych zywać, aby samemu znajdować była rozplanowana i zorganizowana cel naszej wycieczki. gdyż tak kobie 

zobowiązania. Wszystkie jednak cyfrowych, a nie próbowały anali· drogi i środki, zezwalające na rea- i kiedy jedni kopali doły i wstawiali ty jak mężczyźni przyszli do nas z 
mówiły o jednym: o wzmożonym zować zestawień, nie próbowały wy lizowanie zobowiązań. słupy, inni ciągnęli przewody i umo· narzędziami i pomagali W kopaniu 
wysiłku, o wzmożoneJ· wydaJ'ności ci<>irać z nich odpowiednich, a ko- D . ó . cowywali je. dołów, usuwaniu drze~ i ścinaniu 

-.~ o sprawy teJ powr cimy Je5Z· Do pracy stanęli wszyscy. Przyje- gałęzL 
pracy, a w rezultacie - o szyb· niecznych wniosków. cze. W każdym bądź razie jest rze chali nawet ob. Jerzy Knap, Tadeusz Gdyśmy opuszczali Białobrzegi że 
szym, o pełniejszym realizowaniu Mimo wszystko, ta połowiczna czą konieczną, aby poszczególne Rogulski i Ja:n Ja$ak, pierwsi dwaj gnał nas sekretarz Gminnego Komi· 
planów produkcyjnych poszczegól kontrola przynosiła pewne rezulta organizacje partyjne przede wszys - to przodownicy pracy. a ostatni tetu naszej Partii i mieszkańcy wsi, 
nych jednostek, zespołów i całych ty. Można było przynajm.nitj infor tldm jak najszybciej, aby rady za- - czołowy brygadzista . . Przyjechali wznoszący okrzyki na cześć sojuszu 
zakładów. mować, a w razie potrzeby dopin· kładowe i instancje związkowe, a - mimo, iż w chwili obecnej znaj- robotniczo-chłopskiego i akcji łącz. 

Od czasu, w którym zobowiąza- gować tych, którzy swych zobowią wraz z nimi odpowiednie wydziały dują się na urlopie. nośd miasta ze wsią. 
nia były przyjmowane - minęło zań nie realizowali. Ale po zakoń administracyjne zaczęły żyć za„ A roboty było niemało. Wykopa- Jerz!/ MorawsTd 
już wiele czasu. Dla wielu zobowią czeniu Czynu Majowego - „trój- gadnieniem realizacji zobowiązai1 no i zasypano 10 dołów. Wzmocnio- Korespondent „Głosu" 
zań, z których poważna część przyj ki kontrolne" zaprzestały swej długofalowych. Bo powtarzamy: no 10 słupów. Wykopano dwa słu- elektrownia 

mowana była na okres 6 miesięcy działalności, realizacja zobowiązań kontrola i właściwa realizacja zo­
- upłynie w niedługim czasie ter długofalowych pozostawiona zosta bowiązań długofalowych - są gwa 
min ich realizacji. I tu zachodzi la sama sobie. rantem przedterminowej realizacjJ 
pytanie: jak są te zobowiązania A to jest złe. Zobowiązania dłu- planu produkcyjnego w pierwszym 
realizowane i czy są realizowane. gofalowe, przyjmowane przez za- roku planu sześcioletniego. A do • 

Mi e szkańcy B iałobrzeg mają głos 

Kiedy próbowaliśmy znaleźć od łogi po przeanalizowaniu dotych- bry start pierwszego roku _ to 
powiedź na te pytania i przeanal.i czasowych możliwości produkcyj- gwarancja pełnej realizacji całego 
zować je na dwu zakładach - To nych, były wszak oddolnym popra planu budowy zrębów socjalizmu 
maszowskich Zakładach Przemy- wianiem planów produkcyjnych, w Polsce. (j.) 

W momencie, kiedy oddawaliśmy! ~ruku!ąc frag.menty_ tego li~tu, są· 
do druku korespondencję tow. Mo- dz1my, ze będzie on 1eszcze 1ednym 
rawskiego, poczta przyniosła nam powod:O: do z~dowolenia _dla toma· 
list od mieszkańców wsi Białobrze· szowsk1e1 załogi elektrowni. Bo czy 

i. List w któr m piszą oni 0 pracy nem: swy:n nie tylko zadokumento· 
g ' . . Y . • wah swo1 pozytywny stosunek do 
t~masz~~sk1e1 ekipy. _Dla uzupełme- ustawy 0 dyscyplinie pracy, ale po· 

słu Wełnianego i Mazowiecktch były gwarantem pełnego i przed­
Zakładach - natrafiliśmy na po· terminowego realizowania tych 
ważne trudności. Wprawdz.ie przed planów. I jeśli zostały przyjęte -
stawiciele rad zakładowych, czy re to ambicją poszczególnych załóg, 
ferenci współzawodnictwa mówili. ambicją poszczególnych zespołów · 

że w jednych wypadkach zobowią. i pojedyńczych robotników winno 
zania są rea.llzowane, a w innych być dotrzymanie danego słowa. 
- nie jednak ani w jednym, ani Konieczne jest, by w pierwszym 
w dru~i.m zakładzie nie zobrazo- rzędzie załoga pamiętała o tych zo 
wano nam w pełni przebiegu tej bowiązaniach. By wiedziała jakie 
akcji ani w jednym, ani w drug11n zadania na siebie przyjęła. Dalej 
- kontrola nie jest prowadzona - by w każdej chwili orientowała 
właściwie, nie jest prowadzona sy się, jak te przyjęte zobowiązania 
stematyczn.ie, a ogranicza się je· są realizowane: czy notujemy nad 
dynie do okresowych, sporadycz- wyżkę, czy dotrz~mujemy prze~ 
nych podsumowań. nas sa~nych nakreslon~ wysokoac1, 

11~~ wyze1 ~rukowanei kore.spo~den- mnażając bezinteresownie nasz 

A . 1k. d"I . . d b CJl ,..., cytuiemy szereg wy1ątkow z wspólny dorobek - przyczynili się eaze I " BI są mea e rane otrzymanego listu. w znacznym stopniu do zacieśnienia 
PJ·sali's•m d t d . . . Czytamy w nim: wiezów braterstwa międey wsią f 

. y prze .ygo mem, iz w d · 11 d · -
po ostatnim k 1 u : . t . " · mu . czer:wca o wczes- miastem. 
. . on t rsie i wys awie nych godzin rannych zaczęła się pra --------------
~~~nnych ga~etek, s~ereg komite~ ca przy zakładaniu linii elektrycznej 
' redakcy]nych nie zatroszczył w wiosce Białobrzegi. Pracowni-y Zbieramy ziom 

się o _Ios~ swych gazetek i. w.iele I elektrowni tomaszowskiej czyn~m 
spośrod n~ch od przes~!<> ll'.1es1ą~~ udo:wadniali przyjaźń miasta ze wsią, rrużyny harcerskich ogniw opo­
spoc~yWaJą ~ red.akCJl, .m1~~· iz a robota paliła im się w rękach i po czyńskich przystąpiły do intensyw­
w m~ędzyczasie winny ftę .iuz u- trzech godzinach, mimo złego stanu nej akcji zbierania złomu. 
kazac nowe numery gazetek. pogody i dnia świątecznego. linia na 

Jedynie dwa komitety po uka- długości 1 km. została zbudowana.„ Sta1'si i młodsi druhowie z zapa-
zaniu się tego artykułu gazetki „.Ten dar pracy dla braci chło- łem zabrali się do pracy 1 przez okres 
odebrały. Fabryka Sztucznego Je pów małorolnych. jaki złożyli ro- 4 dni zebrali 5,G tony złomu, któty 
dwabiu, Kolejarze, Tomaszowskie botnicy i pracownicy elektrowni, na następnie odstawiono do PZGS. 
Zakłady Przemysłu Wełniane.~o długo zostanie nam w pamięci i Uzyskana ze sprzedaży suma e:osta­
.i b . Zarząd Miejski w dalszym przyczyni się do pogłębienia nasze- ła całkowicie pnzeznaczona na rza­
ciągu pozostawiają swe gazetki na go sojuszu we wspólnym marszu do kup znaczków harcerskich dla naj• 
szej opiece. Dlaczego? socjalizmu„.". .biecln1ejszych harcerzy. D. n. 

Nie wiemy jak jest w poZost3. czy tez notowane są niedobory. 
łych zakłada~h, ale obawiamy się, ~-yst~n7~tyczność pro~ukcji, s~~ 
że nie jest lepiej. Obawiamy się, że łosc ll?n .w.skazUJl:l;Ce~ ~vysoko~c 
wszędzie kontrola prowadzona c~y to J~osc1, czy ilosci pr,o~U.t{· 

~~:si~c:y~~li:za~: :: 
02::i~:c:;~ ~~ prze~~!~g:;::te:i.o;~~~~;:~ Wy1·as' n·1en·· ·1e kto' re n1·czego · n1·e 

ld współzawodnictwa i to tylko w go. Tę systematyczność i równow.a _ · 1 ~ I 
sensie ich podsumowania a w żad gę stwierdzić można tylko w wy111-

I I I 

'WYJOSn1a 
nym wypadku analizy. ' . ku stałej kontroli, a w r8:zie wa- Pisaliśmy iprrz:ed kilkoma dniami 

' hań. skoków w górę, czy w dół_ o niedomogach rozdzielnictwa mle-
-------------- ka na terenie naszegQ miasta. Rów-

L kar e na wsi trzeba wtedy szukać przyczyn, nocześnie, tego samego dnia, cho-e z odnajdywać je i - liltwidować. ciaż z datą o trzy dni wcześniejszą 
W ramach II Tygodnia Zdrowia, 

ubiegłej · niedzieli wyjećhała d_o 
PGR w Woli Ł~nowskiej eki­
pa 1ekarska w składzie dr dr: He­
lena Ciećwierz, Helena Flota -
dentyści, Włodzimierz Ciećwierz 

- pediatra, Józef Petrus - in­
ternista i chirurg, Bernard Sa­
wicki - internista, Bolesław Łu­
czak - laryngolog, pielęgniarka 
l\1aria Janiszewska oraz asystent 
ka dentystyczna - Zoila Masłow 
sita. Wraz z. ekipą wyjechał prele­
gent PCK - ob. Jan Mucha. 

Ekipa przeprowadziła bezpłatne 
badania mieszkańców wsi, rozda­
jąc równocześnie czekoladę, ka­
kao. mydło, leki itp. 

W dniu jutrzejszym ta sama e­
kipa wyjeżdża do wsi Lubiatów 
w gminie Wolbórz. 

Cyfry i jeszcze raz cyfry - to otrzymaliśmy w tej samej g,prawie 
podstawa właściwej pracy i właści pi;;mo z Okręgowej ilVLleczarni Spół­

d~elczej, w którym kierownictwo i 
wego jej przebiegu. Jeśli w nasz·~j Roda Zakładowa piszą nam: 
kontroli bierzemy pod uwagę je. „W związku e całym szeregiem za 
dynie globalne przeciętne za okres pytań pod adresem Okręgowej Spół 
miesiąca, czy kwartału - nie od- d1,ielni Mleczarskiej, jakie przyczy­
dadz<> nam one w pełni prawdziwe ny wpływają na kwaszenie mleka i 

"' na trudności w związku z rozpro-
go przebiegu, ani cyklu produkcyj wadzaniem imJeka 1między odbior-
nego, ani realizacji limitów, czy to ców, posiadających karty Ubezpie· 
narzuconych, czy pr,zyjętych. cz:.' ii Społecznej, zarząd mleczarni 

, . t ł . 1 wyjaśnia: 
I dlatego zle się s a o, ze po · · w ostatnich dniach faJa upałów 

Maja „trójki kontrolne" zamiast jaka panowała .>powodowała, że 
usprawnić swą pracę, zamiast pod- mleko w trakcie dostawy z terehu 
nosić ją na coraz właściwszy po- d? mle.cz.arni ulegało skwaszeniu. 
. - zawiesiły SW<> działalność N1erzalezn.1e ?d te~o - Okręg~wa 

z10m. . "' . . : Mleczarnia me posiada odpowied­
żle się stało, ze w chwili ~becneJ, niei chłodni, ani też wystarczają­
ani zainteresowani - a więc zało I cych aparatów. zapobiegającyc;h 
ga, ani rady zakładowe, administra kwaszen!u -~~ę mleka .. 

• · akładów organizacJ·e partyj - W na,Jbliz~zy~h dmach .o~yn;a-
CJe z . ! my aparaty, ktore w tPowa.zne3 ffile­
ne - rue maJą przed sobą pełnego rze zapobiegną kwaszenLu. 

nych przed trzema dniami, raz je· 
szcze stwierdzamy, że tza obecny 
stan na odcinku rozdzielnictwa 
mleka winić tr:zeba i mo·żna jedyrtie 
kierownictwo miejscowej mlec.v1r­
ni. 

Bo co wynika iz ipowyŻej rzamie­
s-i:czonego pisma? 

Kierownictwo pisze w nim o przy 
czynach. które powodują tkwa!:ze­
r.le mleka, a na marginesie \ --udno­
śc• w dystrybucji, podaje fa\t o 
którym i my pisaliśmy - jednora­
zowe wybieranie przydziałów mle­
ka. 

Jakie są przycq,yny kwaszen)a? 
Upały, brak aparatów, brak prądu i 
wody. 
że są upały, to wszyscy wiemy ~ 

wiemy, że upały te mogą trwać do 
jesieni. Czy rz:nac.zy 1o. że do jesleni 
mleko bę<lzie kwaśnieć?.„ 

Brak aparatów? I o tym wszyscy 
wiemy, bo argumentem tym tłuma­
czy się wszelkie niedomogi od bli" 
sko dwu lat. 

na podciągać pod stwierdzenie, .że 
to l:.yła ;przyczyna, 'ze ... „w między­
czasie nie mieliśmy prądu i wody„."? 
Kiedy to przeczytaliśmy, wydawało 
nam się, że mleczarnia pozbatWiona 
była prądu pr1Zynajmniej pm:ez o­
kres kilku dni i dopiero elekh·ow­
nia upewniła nas, że to była spra• 
wa kilku godzin w nied:llelę. 

Nie w tym rzecz jakie ipr.zyczyny 
wpływają na obecny stan. Rzecz w 
tym, co kieri>wnłctwo mleczarni u­
czyniło, by przyczyny zlikwidować. 
I w odpowied!l.i na to pytanie znaj­
dziemy również odpowiedź na pyta­
nie: kiedy wreszcie umilkną likargl 
na rcndzielnictw<> mleka? 

· Więcej 
obrazu dotychczasowego przebiegu Dodać należy, że w mi~dzyczasie 

Zainteresowan1·a o rozrywkę realizacji zobowiązań długofalo- nie mieliśmy ~rądu an~ też wody j 
i h Wynikiem tego są tego ro· pro"Y~drzona paster)l2a~Ja n:leka w 

wyc. · . . nasze.i nneczarni musiała siłą rze­

Prąd i woda? ... Ten argument jest 
już niepoważny. Prawdą jest, że w 
dniu 4 bm. z p1'2yceyn od miejsco­
wej elektrowni niezależnych miiłsto 
było ipozbawione prądu od godz. 6 
do 13. Niewątpliwie, przypadek ten 
odczuła i mleczarnia. Ale, czy 3PO· 
radyczny niedrz:ielny wypadek moż-

Nie wystarczą dobre chęci czynie 
niił dobrze, a rzresztą nie wąt$Jimy, 
że kierownictwo te chęci posiada. 
Ttzeba również umieć je realicz:ować 
w sposób uparty, trzeba nieraz ;po· 
l"'lądnie bić się nawet, by trudności, 
na jakie w ;pracy napotykamy - zo 
stały czlikwidowane. I tego uporu, 
bicia się o pe\N-ne spraw~ - brak 
jest do chwili obecnej władzom 
spółdzielni. Dowodem jest ta dwu­
letnia walka o aparaty, -0 um:ąd-i:e­
nia, o bardzie.! właściwy lokal. Bo o 
to wszystko starano się, prawda. Na 
,potwfardzcnie !POkarzać można dzie­
siątki pism do Władz a:wierzchnich i 
wszelkjego rodzaju czynników de­
cydujących. Ale nle bito się o to, 
aby pisma były realirz:owane. 

dla ludzi pracą 
Miasto nasze, liczące blisko zakładzie pracy jest pokaźna liczba 

tł0.000 mieszkańców nie może się Sfortowców, którzy po całotygodnio 
pochlubić dostateczną ilością miejsc wej pracy chętnie w niedzielę zagra­
rozrywkowych, co szczególnie daje liby w piłkę, . chociażby w r~mac~ 
się odczuć w niedziele i dni świąte· rozgrywek nuędzy poszczegolnym1 
~zne. z~kładami pracy. Ale sprawą tą mu 

Jedno, jedyne kino i teatr RDK sl ktoś się wreszcie zająć. 
czynny tylko sporadycznie ...- nie 8. Pawełkiewicz 

' :ipogą zaspokoić kulturalnych po- korespondent i Tomas2owskich Za-
łr~eb mieszkańców miasta. Na do· kładów Pr.zemysłu We~ianego. 
imar złego - cztery boiska sporta· . "' ~· 
we jakie na terenie miasta mamy - • >t1 
świecą pustkami tak w dni robocze, Uwagi tow. Pawełkiewicza winny 
jak i święta. A szkoda. Pi:zeci~ż ma być wzięte pod rozwagę przez orga­
my między ludźmi pracy pokaźny nizatorów naszego życia sportowe­
zastęp miłośników sportu i gdyby go, a w pierwszym rzędzie przez 
kierownicy naszego życia sportowe- kierownictwo KS. „Włókniarz" i re 
go zechcieli serdeczniej zagadnie- ferat sportowy przy Oddziale Włók 
niem się zająć, wielu tomaszowian tliarzy. 
111iałoby pożyteczną rozr~kę. Jeśli chcemy umasowić sport, nie 

Sądzę, że na to, aby nasze boiska wystarczy tylko (worzyć koła spor­
bżyly ,.... jest rada. Pr.zecież każdy towe, które przeja~iają bardzo pro­
zakład pracy jest w posiadaniu kom- blematyczną działalność. Trzeba im 
pletu sprzętu sportowego, butów, stworzyć w pierwszym rzędzie wa­
kostiumów, piłek itp. Sprzęt ten nie runki, dzięki którym mogłyby wcią­
jest wykorzystywany w nale:i:yty gać się do coraz bardziej aktywnej 
sposób. Równocześnie - w każdym i coraz bardziej szerokiej pracy. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie »GtOSu 

dzaJU przypadki, Jak zanotowany czy ulec 'PI"lerwie. 
ostatnio w zakładach im. Nowot- Zarząd uważa za stosow.ne .zaape­
ki gdzie dopiero po tygodniu zo. lo~vać do sp~łecz<:ństwa tomas~ow-
.' t · · ół plan sklego o pobieranie mleka na Kar-

rien owan_o się, ze P ro~zny . ty ubezpieczeniowe .systematycznie, 
produkcyJny został zakonczony. a nie stosować. jak to dotychczas, 

Toteż konieczne się wydaje zer- czyni wiele osób, „jednorazowe po-
O'anizowanie właściwego aparatu, b!€ranie mleka". . 
"' · ł " · · k t 0 Tyle - z IJ€Wnym skrotem -
a wraz ~ mm - ~ a~~lWeJ on. r Okt·P,gowa Mleczarnia Spółdzielcza. 
li przebiegu realizaCJl wszelkich A my wracając do uwag pocrz:ynio-

z • • zyc1a kół TPPR 
Miło nam zawsze, gdy dowiadu dzić zbiorow~ życie, jak na spół­

jemy się, że <działalność na ja- dzielców przystało. 

„State~ Derbent„ 
W ramach biblioteki „Głosu 

Wybrzeża" ukazała się pierwsza 
książka, którą jest powieść Juri­
ja Krymowa l)t. „Statek Derbent". 

Prenumeratorzy „Głosu Toma­
szowskiego" mogą ją nabyć w ce­
nie 80 zł za egzemplarz w roz­
dzielni dziertnikóW „Ruch" (Plac 
Kościuszki 16). 

Nasi czytelnicy z za.kładów pra 
cy mogą również książkę zama­
wiać za pośrednictwem kolporte­
rów fabrycznych i zakładowych. 

lcimś odcinku pracy społecznej Aby wypocząć po intensywnej 
przebiega dobrze i sprawnie, a iu pracy, a równocześnie, aby mieć Kurs młodszych pieląeniarek 
dzie obdarzeni zaufaniem i powo pożvteczną rozrywkę kulturalną 

Zarzad koła TPPR przy PSS Polski Czerwony-Krzyż w To-
ł<mi do kierowania pracą-wywią - · organizuje w dniu dzisiejszym wy maszowie Mazowieckim na zakoń 
zują się za swych obowiązków ku cieczkę do teatru w Łodzi, na czenie II Tygodnia Zdrowia orga 
ogólnemu zadowoleniu. „Dom otwarty" Bałuckiego. Wy- nizuje otwarcie kursu młodszych 

Tak właśnie dzieje się w kole jazd nastąpi o godz. 16. pielęgniarek. · 
TPPR przy Powszechnej Spóldziel Mamy nadzieję, że i inne koła, Otwarcie nastąpi w dniu 19 czer 

I dlatego powtaM:amy raz je­
szcze: tylko w wysiłkach mteerowni· 
ctwa. mleczarni widzimy l'O'Zwią1T.ti• 
nie dotycllcza.sowych trudności. Je• 
śli rz sercem, z uporem, jeśli bojowo 
do rozwiązania spraw zab'ierrz:e się 
kierownictwo - nie będzie trzeba 
pisać jt:17: więcej o trudnościach, a 
więcej pisać będziemy mogli o suk• 
cesach mleczami spółdzielczej. 

(j.l 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
W ramach Swięta Kultury Fi„ 

zycznej, w dniu dzisiejszym na bo 
isku „Związkowca" rozegrany zo 
stanie o godzinie 16.30 turniej 
szczypiorniaka, a o godz. 17,30 bly 
skawiczny turniej piłki nożnej, 

Zebranie 
podokręgu le.kkoatletycznego 

ni Spożywców. Członkowle Towa idąc śladem koła przy „Powszech wca br o godz. 18 w budynku szko 
r:i:ystwa zatrudnieni w tej popular nej", nie poprzestaną tylko na ły podstawowej Nr 9 przy ul. Ar- Dżiś o godz. 17 w sali iposiedzeń 
nej placówce pracują nie tylko zbieraniu składek członkowskich, mii Czerwonej 1-33. Rady Narodowej odbędz.ie się wal 
zadowalająco pod względem za- ale wspólnym wysiłkiem orjianizo I Wszystkie kandydatki, które ne zgromadzenie podok~ęgu lek· 
wodowym, ale biorą czynny udział wać będą wycieczki czy inne · i~ zgłosiły udział w kursie proszone koatletycznego. · I 
w życiu społecznym, a nawet poza pr ezy, zapewniając członkom l są o punktualne .przybycie, oraz Porządek obrad przewiduje spra 
godzinami pracy starają się utrzy 

1
. TPPR miła i kulturalną rozryw- zaopatr~enie się w materiały do wozdania ustępujących włack ~ 

mać wzajemny kontakt i orowa- ke. {J. S.) czynienia .notatek. .raz wybory, 
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Co pisało proso łódzka w dn. 17 czerwca 1930 r. 
POWSTANIE W BOLIWII 

W Boliw.id wybuchło powstanje. 

dni pracy w t:·godniu na 3 wzglę­
dnie na 2 dni w tygodniu. 

SAMOBOJCA w PABIANICACH 

~r l65 

Ze sportu 
ł' łllllJłllłl!INllllLIJl!llllllllfłllłl'llll11llltnll1łlllllU11tllll'lllSltłr11Ullll„ , 

Kończy się Tydzień Kultury Fizycznej 
OzisiaJ· kończy się w Ł?dz_i Tydzień ~ult~ry Fizycz.nej. o godzinie 
. . 18 z Placu Barhekiego (dawmcj Zielony Rynek) wyruszy 
tmponuJ~C~ w swej krasie i oryginalności capstrzyk sportowy, a jutro 
na sta.diome ŁKS Włókniarza nastąpi oficjalne zakończenie Tygodnia 

świętem Kultury Fizycznej, które będzie generalnym przegladcm na· 
szego ~lo.robku na polu umasowienia wych-owania fizycznego w Ł"odzi i je­
dn~czesme doskonałym sprawdzianem zdolności organiq;acyjnych naszych 
działaczy sportowych. 

POKAZY GIMNASTYCZNE 
DZIEWCZĄT DOSZ-u 

w wykona.niu młodzieży S'Dkół zawo­
dowych Łodtzi, w reżyserii M. Mil..-u­
ty, z udziałem słuchaczy Państwowej 
Szkoły dfa Instruk-torów Teatrów O­
chotniczych. 

SIJ%NIEMY PO NOWE SUKCESY 
Na czele rewolty stanął Roberto Jo­
sa. były sekretain ambasady boli­
wijskiej w Rio de Janeiro. 

BEZROBOTNI 
OBLEGAJĄ MAGISTRAT 

Na torze kolejowym przy ul. Ła-1 Zacznijm_y od dzisiejszego ca.pstrzy I a mianowicie na jednym ćwiczyć bę­
sk:iej ~na!e2iono. ~wlo~i Kazim_ier:z~ ku. ~apo~1ada się o.n dop~·11;wd_y im- oą gimnastycy, na drugim ujTzymy 
Łu~as1ew:cza, . ffiilesz.kanca pobh!'1<;e.J ponuJąc~ ~ s'Yą orygmal;nosc1ą. 1 kra- walki bokserskie, na trzecim walki 
wsi Pawhkow1ce. są przesc1grue wszy.sbk1e dotychcza- zapaśnicze, dalej walki szermic:-zy, 

. sowe parady naszych sportowców. a nawet spotkania w tenisie stoło-

Po pokazie gimnastY'ki męskiej 
ujrzymy gimnastykę dziewczą,t 
DOSZ, a później z.nów padlllie strzał 
st~·tera ... Tym razem p()biegną męż· 
czyź.ni, członkowie zrzeszeń sporto­
wych Związ;ków Zawodowych. 

BIEGI SZTAFETOWE 

Zanim nastą.pią biegi sz.tafetowe, 
którymi tak bardzo entuzjazmu­
ją się widzowie łódzcy, · na boisku 
rozeg1·ana zostanie żywa partia sza­
chów, a później nastą.pi pokaz tań· 
ców lu<lowych w wyk<>naniu uc'ltniów 
DOSZ i wreszcie na zakończenie wy 
stawiony Z()sta;nie już po raz dTugi 
montaż recytacyjno-widowiskowy pt. 
„Idziemy w szczęśliwą przyszłość" 

Tak przedst.a.wia się program ju­
trzejszego śwfęta Kultury Fizy~nej, 
święta. do którego przywiązujemy 

wseyscy .wzególną. wa.gę z uwagi 
na t.o, że odkryje ono przed całym 
naszym społeczeństwem ten o-grom­
ny nie wyikorzystany jes~e poten­
cjał energii życiowej, jaki drze~ie 
w masach na,sa:ego narodu i który oo 
powiedinio pokierowany może p-rzy· 
nieść n&m wiele nowych sukcesÓw 
na drod-re do prawłiziwej, szczęśliwej 
pr~śei, ja•ką. nam zapewnia 
ustrój socjalistycz.ny. 

Przed ma.gistratem łódzkim w 
dniu wca:orajszym zebrały się znów 
tłumy bezrobotnych. domagając się 
m1tychimiastowego wyp.łacenia za­
siłków lub przyjęcia na roboty pu~ 
blice.ne. Przedstawiciele ma.gistratu 
oświadczyli, 'że nie - posiada.ją żad­
nych fundusiz;ów na zatrudnienie 
bezrobotnych. Demonstracja miała 
przebie~ stosunkowo · spokojny 
(„Re-p."). 

„PANIKA NA GIEŁDZIE wym.· 
NOWOJORSKIEJ" JAKIMI ULICAMI PRZEJDZIE 

Wsku~ek łt ·dk CAPSTRZYK? " gwa ownego spa u NA STADIONIE ŁKS WŁóKNIA· 
RZA W NIEDZIEL~ . 

PLOTKA PRZED 20 LATY 

Garzety roopisują się, że podobno 
w stawach łagiewnickńch lęgną się 
masowo potworne węże. Wywołało 
1:o ogromne w.:burzenie wśród ro­
d'Ziców, którzy ~aprzęstai!i wysyła­
nia dzieci na kol~mie letnie w ooa­
Wie przed raekomym nieb~ieCQ".eń-
stwem. · 

kursów na giełdzie nowojorskiej 
,,businessmani" - stracitli w ciągu 
kiJ.ku godzin 4 miliardy dolarów. 

„CZARNY STRAJK" ROLNY 
Robotnicy rolni praystąpili do or~ 

gan:izowania t. zw. „czarnego straj­
ku rolnego" na -z.nak protestu pI"Le­
ciw głodowym rzarobkom i niesły­
chanemu wyzyskowi, stos.w..ranemu 
przez właścicieli majątków rolnych. 
Policja dokonała ma'5owych are­
sztowań wśród zbuntowanych chło­
pów. „Czarny strajk" ma polegać na 
wstmymaniu się od WS1Zelk.iej pra· 
cy, aż do niekarlTilienfa bydła włącz­
nie. 

Przez główne ulice miasta (Plac 
Barlickiego, Legionów, Piotrkowską, 

do Placu Niepodległości) przejdzie 
d2.iś w karnym ordynku cała nasza 
sportowa mlodziez reprezentują.'.! 

wszystkie ~pra.wiane u nas gałęzie 
sportu. W capstrzyku wezmą dzisiaj 
po raz pierwszy U{iział c1ęzarowc 

auta, na których odbywać się będzie 

szereg p<>kazów sportowy;ch, przez co 
capstrzyk stanie się jeszcze bardziej 
atrakcyjnym i ba.rwnym. 

ROZWI;}.ZANIE N A PLACU 
NIEPODLEGŁOśCI 

Nazajutrz, to jest jutro, stadion 
ŁKS Włókniarza przybierze ur; ::,y­
ste szaty. Ii,as proporców i flag o bar 
wach czerwonych i biało-czerwonych 
powiewać będzie dumnie na. wszyst­
kich masztach, a. dźwięki orkiestr 
roz.brzmiewać będą aż do wieczora. 

Drugi dzień mistrzostw Polski 
w łucznictwie 

SOPOT (PAP). - W ramach XIV 1- 138 pkt.; 35 m - 1) Kondracka. 

KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA ŁODZIĄ PODWODNĄ 
Kartel bawełni~Y po~ął po- DO BIEGUNA Rozwiązanie capstrzyku nastą.pi na 

nownie decyzję o redukcji dni pra- Kapitan Wilkins zam.ie!"'Za wyru- Placu Niepodległości, ale stą.d każda 

·N aj wspanialej bodaj z111powiada się 
jutro sama defilada, która rozpocz. 
nie się }l"Unktualnie o godzinie 15-ej. 
VJ eźmie w niej udział około 7 tysię­
cy sportowców w barwnych strojach 
spF•towych, w pełnym rynsztunku b·J 
jcwym. Po defiladz.ie, o godz, 15,20, 
nastą.pi uroczystość otwarcia święta 
KF, a później roz.poeznie się szereg 
występów i pokazów przeplatanyeh 
sportem wyczynowym. 

Mistrzostw Polski w Lucznictwie, ro (Ogniwo-Warsza.wa) - 186 pkt., 2) 
:wgrano w drugin1 dniu zawodów na- Chwała (Zw. Krak.) - 161 pkt., 3) 
stępuj:icc konkurencje: mężczyźni 50 świsteln~cka (Ogniwo-~dyn~a) - 135 
m - 1) Twardowski (Unia-Poznań)- pkt.; 2o m - 1) św1stelmcka, (Ogni 
~Ol pkt., 2) Zalewski (Stal-Poznań) wo-Gdyn~a) - 178 pkt., 2) Kóndrae 
- 197 pkt. 3) Filip (Oo-niwo-Warsza ka (Ogmwo-Wa.rszawa) - 176 pkt. 

cy w preędzalniach i tkalniach ba- S'Zyć łodzią podwodną do Bieguna grupa powracać będzie do swych 
wełnianych. Fabryki. rmmiej'Sllą ilość Północnego. kwater innymi dzielnicami miasta -------------------------------.J tak, że wszyscy będą mogli nade­

POPISY HARCERSKIE I BIEG 
KOBIET 

' " ") N (U . P ') ' wa) - 188 pkt.; 3;; m - 1) Skrzyp- <> a:vro~ ma-. oznan :-: 170 pkt, 
kowski (Unia-Zgierz) - 206 pkt. ~) W tróJbOJU krótkim zwyc1ęzyła Koll 
Ma1·kiewicz (Kolejarz-Poznań) - '193 dra.eka - 548 pkt. przed Chwałą. ~ 
pkt., 3) Just (Unia-Zgierz) - 187 490 pkt. i świstelnicką - 451 pkt, 

TEATRY 
PA.Nl:>'l'WOWl'. 

TEATR CM. S'l'El<'ANA JARACZA 
(111. Jaraeza t7) 

Ostatnie dni. 
.l)ziś o godz. 19.16 komedia Mieha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

P~STWOWY 
TEATR l'OWS~~t:HNY 

(llł. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel 150·36) 

Codziennie o godz .• 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów''. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego Sł, tel. 181·34) 
Tea;tr na wyistępaoh w Pabianicach 

TEATR „ARLEKIN" 
(aL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny, 

l'EA'ł'R „l'lNOKIO" 
(oL NawrGt 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No­
wa szata króla" 

TEATR ,,OSA• 
(Traugutta 1, tel. 272-701 

D-ziś, o godz. 19,30 premiera „ślu­
by murarskie" czyli wodewil war· 
szawski Gozdawy i Stępnia w reż. 
K. Paiwłows:kiego. 

TBATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LU'fNIA'' 

Dziś, o godz. 19.15, „Cól"ka panj 
Angot". 

P' AlQ"STWOWY . TEATR :tY DOWSK l 
(ul. St. Jaracia 2, tel. 217-491 

„W sobotę, 17 czerwca ,,h,zyjacie1~ 
le" A. Us.pieńskiego. w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 

KINA 
ADRIA - Kino nieczyn.ne z powo- TĘCZA (Piotrkowska 108) 

du remontą. _ ,,Saławat - wódz Baszkirów" 
BAŁ'fYK (Narutówicza 20) godz. 16.30, 18.30, 20.30 

„Legitymacja partyjna" TATRY (Sienkiewicza 40) 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 ,,Narzeczona z Turkmenii" 

BAJKA (E'r:mciszkańska 31) godz. 16,30, 18,30, 20,30 
,,Zwycięski powrót" godz. 18, ~O WłSŁA (Daszyńskiego 1) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,,.Program „Kłopoty referenta Trziszki" 
aktualno.foi krajowych i zagraniet godz. 16, 18.30, 21 
nych Nr 24". . \':t.OK.NIARZ (Próchnika 16) 
godz. 15, Ili, 17~ 18. 19, 20, 21 ,,Zdradzieckie skały" 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2)" godz. 15,30, 18~ 20,30 
Program składa.ny: „Dzieje jed- I WOLNOść (Nay.órkowskiego 16) 
nej obrączki", „Słoń i MrAwka" . „Urodoony w paźddermJru" 

Noc Nowo~o na" M" tr godz. 16, 18. 20 
~". "Kimezzo~"„ 18 z nar- ZAqHĘT_A (Zgierska 26) 
godz. 16, us. 20 ę Kmo nieczynne z powodu 

MUZA (Pab1a1u-..._a 1'18) 
„O 6 wieczorem po wojnie" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 87) 
Kino nieczynne z powodu· remontu. 

PR~EVWlOśNIE (2eromskiego '16) 
,,Czarodziejski kryształ" . godz. 18, 20 
.łW.81l'l'NlK (kil11is1nego 1'78) 

„Bogata narzecz()na" godz. 18, 20 
ROMA IRzJO?owska ts4) 
„Pan Habetin odchodzi" godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzesz.nicy 

bez winy" godz. 1.S, 20 · 
STYL• •WV (Kilińskiego 123) 
„Pieśn tajgi" 
godz. 17.30, 20 

$WIT . (Bałucki .&ynek 2) 
„Wieczna Ewa" godz. 18, 20 

Program na 17 czerwca 1950 r. 
12,04 Dziennik. . 13,35 Aud. ula 

kla.s 10 i 11. 14,20 (Ł) Muzyka po­
pulairna. 14,39 (Ł) „Na kolonie let· 
nie po z<lrov.-i.e" - reporta:i; z sana­
t.orium dla płucna chorych w Tuszyn 
ku. 14,5ó Koncert solistów. 15,30 
„śpiewająca wyci~a" 16.00 Dz.ien 
nik. 16,30 (Ł) Recital śpiewacz.y Ady 
Witowslciej-Ka,mińskiej, a.komp. K. 
Bacewicz. 16,50 (Ł) Audycja dla ko 
biet. 17,00 Przy sobocie po robocie. 
18.00 Audycja PO SP. 18,15 Mueyka 
lud1JW'a. 18.40 Wszechnica. 19,00 Au­
dycja dla wsi. 19,15 Koncert z Kra­
ke>wa. 20.00 Dziennik. 20.40 Na mu 
zycmej fali. 21.10 Polskie pieśni ma 
sowe. 22.00 „Nasza ulica" - fragm. 
powieści: 22,20 (Ł) Skrzydlaty mi· 
k-rofon, 22.40 (Ł) Melodie taneczne. 
23,00 Ost.a.tnie wiadomości. 23;15 
.M=ka. taneczna. 

Przy ul. Wietlkli~j Kałuskiej w 
IMosk\lll.ie W!1';1losi się gmach mu· 
rreum, jakiego nie ma i nie mo­
że być w żadnym kraju kaip1ta­
listycznym. To Muzeum Bezpie­
ceeństwa Pracy. 

Pmejdfuly razem z jedną e wy 
cieczek prze-z sale tego mU1Zeu.m. 

•.. Na szkarłatnym aksamicie 
złocą się historycame słowa Józe 
fa. Stalina: ,„ .. Ze wszystkich ist­
niejących na świeue cennych 
kaipita.łów na.jcenniej.szym i naj• 
blłll"dziej decydującym ka.pitałem 
są Judzie, kadry". 

W kraju socjalizmu, g~ie na 
jednym z pierwszych miejsc sta­
wia się troskę o cU'owieka, o jego 
?..di"owie, istnieje na.jbardtziej po· 
stępowe na świecie ustawodaw­
stwo pracy. Partia bolszewicka i 
państwo radrz:ieckie poświęcają 
stale wiele uwagi sprawom zdro 
wia i warunkom życia mas pra­
cujących. Eksponaty muzeum są 
tego dobi.tnyrm wyra;z;em. 

Oto model r:W)'kłego pieca, jaki 
można zabactzyć w kuźniach i od 
dlZ:iałach obróblr.i termicroej fa­
bryk budowy maszyn. W piecu, 
z którego bucha ogień, rotll'Żar.za 
się do biał'ości metal. Jednakże 
pracujący przy piecu robotnjk 
nie odczuwa gorąca, gdyż od<:l!Zie 
la go odeń cieniu;tka zasłona nie 
pr.zerwame spływającej wody. 
Ta rzasłona wodoa nie pmeS'lka­
dza mu śled~ć pracy pieca, chro­
ni go rza to calkowicie p.rzed ża­
rem. 

Albo nip. inny model - walce, 
wygładza,jąee airkusze żelaza. Wal 
ce . t~ obracają się, prasując że. 
lamą taśmę. W pewnej chwi·l'i 
wake nieruchomieją... Okcm.uje 
się, że robotnik zbyt blisko przy­
sunal reke do m.a5'LY'llY. Umiesz-

szyć się ich widokiem i ocenić ich 
postawę. 

POKAZóWIO WE WSZYSTKICH 
GAŁ~ZIACH SPORTU 

Pierwsi popisywać się będą w swej 
sprawnośd harcerze. Po występie 
ZHP odbędzie się bieg na 500 rn. dla 

pkt.; 25 m - 1) Wójtkowiak (Stal­
Poznań) 22-i pkt., 2) Szymus 
(Zwią.zkowiec Krak.) - 2U pkt., 3) 

kobiet, w którym wezmą u<lział człon Just (Unia-Zgierz) - 209 pkt. W trój 
Jak już wspominaliśmy, caipstrzy- kinie zrzeszeń sport<>wych Związk\)w hoju krótkim (50, 35, 25 m) - pierw 

kowi towarzyszyć będą auta. Będ;i;ie Zav odowych. Po biegu program prze szc miejsce zajął Twardow~ki - 56'7 
ich dziesięć. Na pierwszYm z nkh ·-0 · • 1 k · k" pkt. przed Justem - 557 i Skrzypkow 

b
. d . . w1 UJe cie rnwe po a'Zy szern11er 1 w k" 5•7 kt Kob· t 50 l) 
ę ziem~ mie~i reprezen~ane konaniu uczniów Kuratorium 

5 im -:--
0 

p : ie y ro -
wszystkie rodzaJe sportu, uprawiane WY' • . . • • I Kondracka (Ogniwo-Warsza~a) - 186 
w ~i, na dalśzych odbywać się OSŁ 1 pokaz g11nnastyk1 męskieJ W pkt. , 2) Ch'!'ała (Zw. Krakow) - 144 
będą pokazówki w tych dyscyplinach, I wykonaniu Związków Zawodowych. pkt., 3) świstelnicka (Ogniwo-Gdynis.) 

Kolo sportowe. Hr 248 d·obrze pracuje 
Najżywotniejszą działalność wykazują 

sekcje piłki siatkowej i szachowa 

oz.ona IZ boku maszyny komórka 
fotoelektryczna, w której zasięgu 
znalazła się ręka robotnika, uru­
chamia aparat sygnalizacyjny. 
Aparat ten, ja,k czujny stra.żnik, 
wstrzymuje a.utomaitycznie ruch 
'l''a.lców. 

Obok stoi. prasa do sztancowa­
nia. 

- Spróbujcie nieprawidłowo 
położyć obrabianą część pod pn 

średnio w fabrY'kach i praedsię­
biorstwach. 

... Stosowanie szybkościowy-ob 
metod pracy na obrabiarkach po 
stawiło na por.i:ądku dnia „prob­
lem wióra". Chodtl o to, że przy 
z,większonej szybkości obrotów 
obr~biarki wiór nie spływa .spo­
kojnie spod noża, lecz wylatuje 
gwałtownie w postaci długie.i ,;~rę 
conej wstęgi, która prtzes~ad<za . 
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sę - proponuje kjerownik wy­
cieczki. 
Usiłowania nasze nie doprowa 

drz.iiły do niCllego. Ma.szyna zatrzy 
myWala się za każdym ra.zem. 

„Prasa ta otoczona jest polem 
działania komórki fotoelektrycz· 
nej, sygnałizujące.1 nieprawidło­
wą pmcę" - wyjaśnia kierow­
nik wycieczki. 

W salach M uzeum oglądać mo 
żna jeszcze wiele innych nowoś­
ci z zatkiresu techniki bezpieczeń· 
stwa. Wszystkie one O'l)racowa.ne 
zostały prrzez konstruktorów i wy 
na:laizców radzieckich. 6 specjal­
nych instytutów naukowych oraz 
12 la:boratoriów pracuje nad za­
gadnieniami bezipieczeństwa pra­
cy. W ciągu ostatnich · 16 lat o­
pracowano w nich ponad 2.900 u 
le~ń 1t tej dziedziny. A ileż je 
szcze cennych wynal~ków i u· 
doskonaleń ooracowano bez.PD-

robotnikowi w obserwowaniu ob 
rabiainej ~ęści. Podczas praey 
frezarek wióry ro.zlatują się wa­
chlarzowato na wszystkie strony. 

Robotnikom - szybkościowcom, 
obsługującym obrabiarki, przy­
szły tz pomocą ins tytuty bezp;e­
czeństwa pracy. W Muzeum w i­
de:imy noże rozmaitej konstruk­
cji, wyposażone w specjaJne ,.la­
maae wiórów", które tną je na 
drobne kawałki. Dla frezarek 
skonstruowano specjalne . ochra­
niac:z.e dwu typów: kaptur o· 
chronny, nakładany beZ)>ośrednio 
na frea: oratz ochrania~ z nietlu 
kącego się szkła, kitóry jest tak 
urz~zony, ie gdy go otwonyć, 
obrabiarka niezwłocznie się ia­
trzymuje. 

W mu'Zeum otwa:rty zos-tan'.ie 
wkrótce specjalny dział wenty­
lacji przemysłowej, ZobaC'lyć tu 
be&l:ie tnożna .1J1.. i.n.. sk.on.struo-

waną w Leningradzkim Instytu­
cie Ochrony Pracy maszynę, wy· 
twaraającą „sztuczny klimat" -
powietrze o sipecjalnych właści­
wościach. Wsysając powietrze z 
zewnątirz, maszyn<t oczyszcrza je 
z kurzu, nagrzewa lub chłodzi do 
żądanej temperatury, nadaje mu 
odpowiednią wilgotność. 

Murzeum zwiedzają często goś­
cie z zagranicy: pri~ekonuj ą się 
oni naoetznie, jak wielka jest w 
kraju rad.zieckim troska o wa­
runki pracy. 

„Tu, w Muzeum Ochrony Pra• 
cy uzyskaliśmy wiele cennych 
wiadomości z chiedziny techniki 
bew,ieczeństwa i ochrony prac:v 
w ZSRR. Równocześ1tie uświado 
miliśmy sobie j~e lepiej, że 
tylko w państwie socjalistycznym 
możliwa. jest tak wielka troska 
o bezpieczeństwo pracy mas pra­
cująeycb" - wpisała m. in. d<> 
Księgi Pamilf:k<>we>j Muzeum de 
lega.cja chińskich 7JW'iązków za­
wodowych. 

... Opuszczając Muzeum zwie­
dzający zatrzymują się przeli du 
żą. tablicą.. na której widnieją slo 
wa Lenina, które mówią o tym, 
że postęp tecbni~ny w ustroju 
socjalistyemym niezawodnie u­
czyni warunki pracy ba.rd~ej hi· 
gienicznymi. uwolni miliony ro· 
botników od dymu, kurzu i bru­
du, przyśpieszy przeobrażenie bru 
dnycb warsztatów w czyste, ja­
sne i godne człowieka laborato­
ria." 

Te genialne pnewi.dywa.nic I..e 
nina realizuje się dziś w kraju 
rad-rieclcim, który pod · wod1,ą 
wielkiego Stalina zmierza szybki­
nU k.rnb.rni d-0 ki.munizmu. 
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Walter w bramcel 
Sempoliński · 

na środku ataku·• 
Jutro, jak już donosiliśmy, 

w ramach obchodu 
5-lecia „Głosu Robotniczego" 
odbędzie się w Parku Ludo­
wym na Zdrowiu całodzienna 
zabawa ludowa, którą otworzy 
z niecierpliwością oczekiwany 
od kilku dni przez wszystkich 
mecz piłkarski pomiędzy Arty-
stami, a Prasą. • 

Wczoraj na boisku Związkow 
ca-Zrywu w późnych godzinach 
wieczornych trenowali aktorzy. 
Po treningu kapitan drużyny 
ulubieńców scen łódzkich usta 
l:ił już pod<lbno skład, l:?CL nie­
stety jest on trzymany w ści­
słej tajemnicy. Jak jednak „aó":. 
chodzą nas słuchy zza kulis Te 
atru PQwszechnego w bramce 
aktorów ma zagrać Walter (ze 
względu na tuszę), a na środku 
napadu Sempoliński, który obie 
cuje poprowadzić atak na bram 
kę Prasy z taką werwą, jak ł)ro 
wadzi co wieczór mazura na 
scenie Teatru im. Jaracza w 
„Domu Otwartym"". 

Przypominamy, że mecz rra 
sa. - Artyści odbędzie się pun­
ktualnie o godzinie 10 na boi­
sku „Związkowca-Zrywu" w 
Parku Ludowym. Dojazd Lram­
wajami dodatkowymi li 9-tką! 
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